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Nafbttźsze dni decydować będą o wynikach 
tegorocznej walki ze stonką — groźnym szkod­
nikiem pól ziemniaczanych. Zbliża się bowiem 
okres, w którym larwy stonki zaczną kryć się w 
ziemi na przepoczwarczenie. Trzeba więc teraz 
niszczyć larwy i nie dopuścić, by zeszły one do 
ziemi. Aby uzyskać pożądane rezultaty trzeba 
wyciągnąć wszystkie wnioski z dotychczaso­
wych braków i zaniedbań w organizowaniu tej walki.

Jakie tu występują głównie zaniedbania 
i braki?

Podstawową czynnością w walce ze stonką 
są indywidualne przeglądy. Każdy plantator 
ziemniaków powinien przynajmniej raz w ty­
godniu dokładnie sprawdzić, czy przypadkiem 
nie pojawiły się na jego polu chrząszcze ston­
ki. Tymczasem wielu chłopów lekceważy ten 
obowiązek. Lekceważy, bo niedostatecznie wy­
jaśnia się chłopom niebezpieczeństwo grożące 
uprawom ziemniaczariyrh. Wiele bowiem in­
stancji i organizacji partyjnych oraz prezydiów 
rad narodowych walkę ze stonką uważa za ak­
cję o znaczeniu drugorzędnym. A prze­
cież walka ze stonką to walka o ziemniaki, 
jeden z podstawowych artykułów spożywczych. 
I dlatego należy ją traktować jako sprawę o du­
żym znaczeniu gospodarczo-politycznym.

Sprawdzianem przeglądów indywidualnych 
są lustracje ogólne, organizowane przez rady 
narodowe. Powinny one wykazać, którzy chło­
pi, które spółdzielnie produkcyjne i PGR-y sy­
stematycznie przeglądają ziemniaki, a kto nie 
wywiązuje się z tego obowiązku. Dlatego ogól­
ne lustracje muszą być starannie przygotowane 
i należycie przeprowadzone. By pola ziemnia­
czane można było przeszukać dokładnie, w lu­
stracjach ogólnych powinni brać udział wszys­
cy mieszkańcy wsi.

Wiele jednak prezydiów rad narodowych po­
cząwszy od gminnych a na wojewódzkich -skoń­
czywszy nie poświęca tej tak ważnej sprawie 
dostatecznej uwagi. Szczególnie źle są przy­
gotowywane i organizowane ogólne lustracje 
w województwach: wrocławskim, bydgoskim, 
łódzkim i kieleckim. Przeprowadzone kontrole 
wykazują, że wielu pól nie objęto tam w ogóle 
lustracjami, bądź lustracje byty tylko space­
rem po polach.

Nie wykazały należytej troski o zorganizo­
wanie trzeciej lustracji ogólnej władze powia­
towe i gminne w woj. kieleckim, ponieważ sam 
wojewódzki pełnomocnik do walki ze stonką, 
to w’. Sławomir Barwiński „zapomniał“ o obo­
wiązkach, jakie nałożyła na niego Uchwala 
Prezydium Rządu. Braki wykazuje również 
organizacja walki ze stonką w Koszalińskiem, 
natomiast o wiele lepiej wygląda ona w Szcze- 
cińskiem, gdzie pełnomocnikiem jest tow. 
Szechter.

Wykryte ogniska stonki powinny być zlikwi­
dowane w ciągu 48 godzin, a w niektórych 
Powiatach (wymienia je odpowiednie zarzą­
dzenie Ministerstwa Rolnictwa) najdalej 
w ciągu 24 godzin. W większości jednak po­
wiatów terminy te nie są przestrzegane. Zdarza 
SiC> i to dość często, że ogniska stonki likwi- 
, . Je si? dopiero po 5, 6 i więcej dniach. Ta­
ti16 w.vpadki stwierdzono m. in. w powiatach 
Jarocin i Wolsztyn (woj. poznańskie) oraz 
w wielu powiatach woj. wrocławskiego i zielo-

nogórskiego. A spóźniona likwidacja ognisk 
sprzyja przecież rozprzestrzenieniu się stonki.

Nierzadko zdarza się, że ogniska likwido­
wane sa w sposób niezgodny z obowiązującymi 
przepisami. I tak np. w gromadzie Danowice, 
gmina Kościelec pow. Kalisz służba ochrony 
roślin dopuściła do tego, że chłopi ręcznie po­
sypywali środkami chemicznymi krzaki, na 
których pojawiły się duże ilości chrząszczy 
i larw stonki, zaś aparaty do rozpylania środ­
ków chemicznych stały w tym czasie bezczyn­
nie. W podobny sposób próbowano „zlikwido­
wać“ ogniska stonki w PGR Naramowice kolo 
Poznania.

Taki sposób „likwidacji* ognisk jest me 
tylko marnotrawstwem cennych środków che­
micznych, ale równocześnie nie jest zabiegiem 
skutecznym.

Bardzo często nie znajduje się*ognisk wy­
krytych. Utrudnia to zarówno kontrolę zabie­
gów dokonanych przy likwidacji ogniska, jak 
i przeprowadzenie dalszych.

W wielu POM-ach i GOM-ach spotkać się 
można z faktami złego wykorzystywania, oraz 
zlej konserwacji i remontu aparatury do opy­
lania i opryskiwania ziemniaków, na których 
pojawiła się stonka.

Karygodny fakt stwierdzono np. w POM-ach 
Seperówko i Gorzewo w woj. poznańskim. 
Przez parę miesięcy stało tam bezczynnie po­
nad 100 aparatów ciężkich i kilkaset apara­
tów lekkich tylko dlatego, że nie miał się kto 
zająć ich rozdziałem i wysianiem do poszcze­
gólnych gmin i powiatów.

W niektórych POM-ach nie zapewniono fa­
chowej obsługi aparatów ciężkich. Zaniedba­
nie to stało się przyczyną, że wiele tych wy- 
sokowydajnych maszyn stoi bezużytecznie.

Wszystkim występującym dotychczas bra­
kom i .niedociągnięciom, błędom i zaniedba­
niom trzeba wydać zdecydowaną walkę. Naj­
bliższe dni powinny przynieść zdecydowaną 
poprawę, która nie tylko pozwoli nie dopuścić 
do dalszego rozprzestrzeniania się stonki, ale 
poważnie zmniejszy jej zasięg. Wymaga to od 
rad narodowych, instancji i organizacji par­
tyjnych, a także od organizacji społecznych, 
a przede wszystkim od ZSCIi i ZMP wzmożo­
nego wysiłku propagapdowo-politycznegó i or­
ganizacyjnego. Mniej okólników i zarządzeń, 
a więcej żywej pracy z ludźmi w terenie, wię­
cej operatywnej kontroli pracy służby ochrony 
roślin, więcej troski o organizację ogólnych 
lustracji , i indywidualnych poszukiwań — oto 
warunek skutecznej walki ze stonką. Należy 
wyróżniać i nagradzać pracowników sumien­
nie wykonujących swoje obowiązki. Jednocze­
śnie trzeba ostro piętnować wypadki nierób­
stwa i niedbalstwa.

Troszcząc się o staranne przeprowadzenie 
tegorocznej kampanii żniwno-omlotowej, ani 
na chwilę nie zapominajmy o groźnym szkod­
niku naszych upraw ziemniaczanych. Walka 
z tym szkodnikiem — to jeden , z odcinków 
wielkiej walki p wzrost produkcji rolnej. Trze­
ba, by uświadomiły sobie to najszersze rzesze 
pracujących chłopów. Chodzi przecież o plo­
ny ziemniaków, których produkcja w naszej 
gospodarce narodowej odgrywa dużą rolę.

PO II PLENUM KC PZPR 
Szybko nadrabiać zaniedbania

(Korespondencja własna z Zielonej Góry)

Niewiele uwagi poświęcały 
dotychczas rady narodowe, in­
stancje i organizacje partyjne 
w woj. zielonogórskim sprawie 
właściwego zagospodarowania 
olbrzymich obszarów ląkarskich 
znajdujących się nad Odrą, 
Wartą i Notecią.

Nic więc dziwnego, że z o- 
gólnego obszaru wynoszącego 
w woj. zielonogórskim blisko 
128 tysięcy hektarów, aż 80 
procent łąk nie jest pielęgnowa­
nych i uprawianych, a 50 pro­
cent łąk wymaga osuszenia, 
względnie nawodnienia.

Do rzadkości należą takie 
wypadki, by państwowe gospo­
darstwa rolne, spółdzielnie pro­
dukcyjne i chłopi indywidualni 
uzyskiwali przeciętną wydaj­
ność siana z 1 ha sięgającą 80 
q, tak, jak uzyskano to w roku 
bieżącym, dzięki starannej o- 
piece i pielęgnacji łąk spół­
dzielczych w Lubiechowie (pow. 
Szprotawa).

Niestety, zdarzają się jednak 
dość często takie zbiory siana, 
jakie w roku bieżącym uzyskało 
PGR Ośno Lubuskie. Na łąkach 
znajdujących się w dorzeczu 
Warty należących do tego go­
spodarstwa zebrano zaledwie 
6 q z 1 ha. Takie wyniki hamu­
ją rozwój hodowli w woj. zie­
lonogórskim.

Gdyby każde państwowe go­
spodarstwo rolne, spółdzielnie 
produkcyjne i chłopi pracujący 
uzyskiwali przewidzianą we­
dług planu wydajność 50 q sia­
na z 1 ha, baza paszowa była­
by wystarczająca dla hodowli 
nowych blisko 115 tysięcy sztuk 
bydła.

W wielu wypadkach wadliwie 
przeprowadzane są prace me­
lioracyjne, a szczególnie na 
wielkich kompleksach tąkowycli 
w. dorzeczu Warty, Odry i No­
teci. Np. w rejonie Kostrzynia 
i Słońska prace skierowane by­
ły dotychczas na osuszanie łąk. 
Doprowadziło to w konsekwen­
cji do przesuszenia znacznego 
obszaru s łąkowego w okolicach 
Słońska. Wiele błędów wynika 
z tego, że na terenach łąkowych 
w dorzeczu Odry, Warty i No­
teci nie ma stałych użytkowni­
ków. Jeżeli np. na tereny łąko­
we w okolicach Słońska rok­
rocznie przyjeżdżają ekipy koś­
ne z różnych stron wojewódz­
twa i kraju i co roku kto inny 
eksploatuje te same obszary, to 
rzecz jasna zmniejsza się po­
czucie odpowiedzialności za 
konserwację urządzeń meliora­
cyjnych, za właściwe zagospo­
darowanie i wykorzystanie łąk. 
Stan ten uniemożliwia z  jednej 
strony planową, ciągłą pielęg­
nację i uprawę ląk, z drugiej

strony prowadzi do wyradza­
nia się łąk i obniżanńsa ich wy­
dajności. Sprawa, ta wymaga 
więc szybkiego uregulowania, 
aby sytuacja taka nie powta­
rzała się w roku przyszłym i w 
latach następnych.

Za mało uwagi poświęcają 
w dalszym ciągu użytkownicy 
tąk terminowości sprzętu i su­
szenia siana. Mimo, że sprzęt 
siana powinien być ukończony 
do dnia 20 czerwca, wiele pań­
stwowych gospodarstw rolnych, 
spółdzielni produkcyjnych i 
chłopów .indywidualnych do dziś 
nie ukończyło jeszcze sianoko­
sów.

Niedostatecznie walczy służ­
ba agrotechniczna PGR-ów, 
POM-ów i rad narodowych z 
szeroko rozpowszechnionym bie­
dnym poglądem, że ustawienie 
żerdzi i suszenie siana na ko­
złach — to zbędny kłopot.

Występujące w woj. zielono­
górskim niedociągnięcia w za­
kresie niewłaściwego zagospo­
darowania i lepszego wykorzy­
stania łąk bardziej, energicznie 
i stanowczo, jak to wskazuje 
uchwaia II Plenum, zwalczać 
musi przy pomocy rad narodo­
wych, instancji oraz organiza­
cji partyjnych Wojewódzka Ra­
da Narodowa i Komitet Woje­
wódzki PZPR w Zielonej Górze.

' (S)

Tnrhinn ¿erańskiej elektrociepłowni

POM musi lepiej pomagać 
w zagospodarowaniu pól i łqk

P r z e d  22 Lipca

S K A WI N A  RUSZA. . .
(KORESPONDENCJA WŁASNA „TRYBUNY LUDU“ )

Nad wysokim kominem kłębi 
się dym: biały, żółtawy, gęsty. 
Ten dym, to wyziewy z wanien
elektrolitycznych — to znak,
żc wanny pracują, żc Skawiń­
skie Zakłady Metalurgiczne, 
pierwsza w Polsce huta alumi­
nium, wkroczyły w ostatnią 
lazę rozruchu.”

Jeszcze niedawno ciężar 
prac rozruchowych spoczywa) 
na stacji prostowników. Teraz 
cale kierownictwo huty prze­
siaduje bez przerwy w elektro- 
lizerni,  ̂ gdzie trwa spiekanie 
anod. Galą hutę objęła już w 
zasadzie normalna załoga eks­
ploatacyjna, ze strony przed­
siębiorstw wykonawczych czyn­
ne są tylko grupy awaryjne, 
Które usuwają ostatnie zauwa­
żone niedokładności. Zresztą 
rozruch przebiega sprawnie, 
°ez niespodzianek. Załoga eks- 
P oatacyjna jest nieco większa, 

z będzie podczas normalnej 
P^cyi.przy rozruchu pierwszej 
_ 1 eJektrolizy szkoli się jed- 
. °?.ze,s(n.'e kadry dla drugiej 

’. która ruszy jesienią; obec- 
■a ,Jes.t też liczna grupa spe- 

Uaiistow radzieckich. Na okres 
rozruchu przyjechał m. m.
ri yny, . Projektant huty inż.

lotopkin, stale obecny jest 
tez inż. Minajew, doradca cd 
początku budowy.

W długiej hali nie dojrzeć

końca szeregu -wanien. Gęsty 
dym wypełnia wnętrze, błyska- 
ją płomienie, dym jest raz 
czarny, raz zielony i żółty. 
.Młoda — i wiekiem i doświad­
czeniem — załoga uwija się w 
maskach. Kierownik zmiany, 
tow. inż. Gronuś czy przodu­
jący robotnicy, jak tow. Fran­
ciszek Wójciak, Kazimierz Ka­
sprzyk jednakowo umorusani 
podbiegają do wanien, . podsy­
cają płomień drewnianymi 
szczapami albo go gaszą, ob­
rzucają elektrody zawiesiną 
kriolitu.

Skąd ten dym? Przecież huta 
posiada wentylację, klimatyza­
cję, nadmuch świeżego powie­
trza. w yciąg i?-_ Tak, ale w 
okresie " spiekania anod nie 
można tego wszystkiego ze 
względów technicznych stoso­
wać.' O tych to warunkach 
mówił m. in. przed kilku dnia­
mi na ogólnym zebraniu załogi 
wiceminister hutnictwa, tow. 
Pierzynka. Uprzedzał, że nad­
chodzące dni będą trudne i 
ciężkie”. Z sali padły wtedy zo­
bowiązania. Z początku były 
to wystąpienia poszczególnych 
robotników, którzy w imieniu 
swoim i kolegów zobowiązywa­
li się do ciągłego kształcenia, 
100-procentowej dyscypliny pra­
cy, do przekazywania zmiany 
w należytym porządku. Przy-

rzekali Zwycięsko pokonać trud­
ności rozruchu i okazać się 
godnymi miana pierwszych hut­
ników aluminium w Polsce. 
A potem już poplątał się szyk 
zebrania i caia sala wolała: 
przyrzekamy, zobowiązujemys ię -

Już wkrótce mieli możność 
pokazać, że dotrzymują słowa. 
Poniedziałek, wtorek — to by- 
iy dni kiedy w procesie spie­
kania wystąpiły zakłócenia. Ca­
la załoga pracowała wówczas 
z największym poświęceniem. 
Ludzie pozostawali dtugo na 
swojej zmianie, nie odstępo­
wali od wanien, trwali przy 
nich wśród dymów i płomieni 
— ale też trudności zostały 
rychło opanowane.

Jednocześnie toczą się ostat­
nie prace w drugiej hali elek- 
trolizerni. Przodują tam towa­
rzysze Szczepan Gęgotek i 
Franciszek Sikora, jedni z 
pierwszych, którzy opanowali 
elektryczne spawanie metali ko­
lorowych. Toczą się ostatnie 
roboty w odlewni.

Caia załoga SZM przygoto­
wuje się do bardzo już blis­
kiego dnia, w którym z wanien 
elektrolizy do bali odlewni 
przetransportuje się pierwsze 
kadzie płynnego aluminium.

M. KOWALEWSKISIŁOWNIA GOTOWA DO PRACY
(KORESPONDENCJA WŁASNA Z HUTY IM. LENINA)

\4 dniu dzisiejszym komisja 
rządowa przystąpi do odbioru 
urządzeń siłowni, aby przeka­
zać je załodze do eksploatacji 

Ostatni z agregatów nowo­
huckiej siłowni turbogenerator 
nr 2 zdał egzamin 7.2-godzin­
nego rozruchu. Dzień, na który 
tak dawno czekała bohaterska 
zaioga nadszedł.

Meldunek z rejonu siłowni z 
dnia 9 lipca godz. 21 wygląda 
mniej więcej tak: tur.bodmucha- 
ł 'a nr 2 o godzinie 21 za-

kończyła 72rgodzinny rozruch i 
przeszła do ruchu ciągłego. Ko­
cioł nr 1 już od 7 lipca pracu­
je na pyle węglowym. Oddaje 
on. 140 ton pary na godzinę. Ko­
cio! nr 2 kończy pracę na ro­
pie i przechodzi na pyl wę­
glowy. Prąd wytwarzany przez 
turbogenerator nr 2 zasila a- 
gregaty kombinatu. Oprócz tego 
około 12 megawatów przekazy­
wane jest do sieci państwowej.

Przez wiele miesięcy serdecz­
ną pomocą i doświadczeniem

służyli naszym budowniczym 
siłowni radzieccy przyjaciele — 
inżynierowie I wanow,. Hacenko 
i kierownik grupy ekspertów 
inż. Siemiot. Dzięki ich do­
świadczonym, fachowym wska­
zówkom, dzięki ich pomocy, o- 
woc trudu catej załogi budów 
lanó-montażowej, wznoszącej 
siłownię — wszystkie agrega­
ty wielkiego pieca nr 1 huty im 
Lenina rozpoczną: pracę na c- 
nergii z własnej siłowni.

(p. cl:)

WROCŁAW (kor. wl.). Tow.
Władysław Dziedzic, starszy a- 
gronom POM Kąty Wrocław­
skie .wylicza z pamięci: ..W gro­
madzie Mirosławice leży odło­
giem' 6 ha ziemi, po niejakim 
Śkotniku, który opuścił gospodar 
stwo. Ani tamtejsza spółdziel­
nia produkcyjna, ani my z 
POM-u nie zajęliśmy się ty­
mi odłogami. W Pełcznicy nikt 
nie wie, ile kto uprawia zie­
mi. . p o  dziś jn$e orz.eMr.Q.wadzfQ- 
no właściwych pomiarów. Wy­
korzystują to kułacy i obsiewa, 
ją dodatkowo działki. Natural­
nie, licząc się z tym, że w każ­
dej chwili może zjechać geome­
tra, uprawiają te ziemie byle 
jak, prowadzą na nich rabun­
kową gospodarkę — ciągnie

dalej tow. Dziedzic. — W Strze- 
gomianach spółdzielnia produk­
cyjna nie osiąga z łąk więcej 
niż 20 q siana z ha. Łąki spół­
dzielcze są mocno zaniedbane. 
Gdybyśmy w rejonie naszego 
POM-u wykorzystali istniejące 
rezerwy, otrzymalibyśmy dodat­
kowo tysiące kwintali zboża i 
siana“ .

Uchwała II Plenum wywo­
łała wśród pracowników POM 
■Kąty Wrocławskie cluże zain­
teresowanie. Pracownicy tego 
POM-u mają wprawdzie pewne 
osiągnięcia w zagospodarowy­
waniu odłogów' i pielęgnacji łąk, 
jednakże napotykają w swej 
pracy jeszcze na wiele trudno­
ści.

— Słusznie II Plenum KC zwró 
ciło uwagę — mówi towc Dzie­
dzic — na zaopatrzenie POM- 
ów w w'iększą ilość lepszego 
sprzętu. POM w Kątach nie 
posiada np. taryfikatora, od- 
czuwrn brak bron i słusznie na­
rzeka na jakość kosiarek. Te 
braki obok wielu niedopatrzeń 
ze strony samych pracowni­
ków POM mają poważny wpływ 
na trudności z  bazą paszową, 
występujące w spółdzielniach.

— Będziemy z całą energią 
realizowali zadania wytyczone 
przez II Plenum — mówi tow'. 
Dziedzic..— Postaramy się już w 
przyszłym roku wykorzystać 
istniejące rezerwy, by dać pań­
stwu więcej produktów rolnych.

(J. N.)

Prace montażowe związane z uruchomieniem elektrociepłowni 
żerańskiej szybko postępują naprzód. Na zdjęciu: brygada. Ste­
fana Banaszka sprawdza pod kierunkiem radzieckiego specja_ 

listy inż. Amielina centrowanie wirnika turbiny
Foto CAF — Baranowski

Depesza z okazji święta Armii Albańskiej
Minister Obrony Narodowej 
Albańskiej Republiki Ludowej 
Tow. Gen. Dyw. Bcąuir Ballukn

Tirana
W dniu święta bratniej Armii Albańskiej Republiki Ludowej 

w- imieniu żołnierzy Ludowego Wojska Polskiego i swoim włas- 
nym przesyłam Wam, Towarzyszu Ministrze oraz żołnierzom 
Armii Albańskiej gorące i serdeczne pozdrowienia.

Życzę Armii bratniego narodu albańskiego, zwycięsko budują­
cego socjalizm. nowych osiągnięć w wyszkoleniu bojowym i po­
litycznym, w służbie ojczyzny i pokoju.

Wiceprezes Rady Ministrów 
i Minister Obrony Narodowej 

(—) KONSTANTY ROKOSSOWSKI
Marszałek Polski

Zespół Teatru Kameralnego 
wyjechał do Paryża

Sztuczne zraszanie pól 
w PGR Sapo wice

POZNAN. W PGR Sapowice 
w pow'. Poznań uruchomiono 
ostatnio dużych rozmiarów sztu­
czną deszczowmię, przy pomocy 
której będzie można zraszać ok. 
100 ha pól uprawnych i pastwisk.

Tłoczona specjalnymi pompa­
mi z pobliskiego jeziora woda 
doprowadzona jest przenośnymi

rurami wodociągowymi na dale­
kie nawet pola przy. czym roz­
pryskiwanie odbywa się samo­
czynnie.

Uruchomienie sztucznej desz­
czowni w PGR Sapowice po­
zwoli znacznie podnieść plony.

(PAP)

Już w p’ęcill 
województwach 

rozpoczęto sprzęt żyta
W niektórych województwach, 

szczególnie na glebach lekkich, 
żyto już dojrzało. Toteż do 
sprzętu zboża przystąpiła już 
część gospodarstw w woje­
wództwach: kieleckim, lubel­
skim, warszawskim, rzeszow­
skim i łódzkim. (PAP)

W Gaju —  zlioie jak gaj
(KORESPONDENCJA WŁASNA „TRYBUNY LUDU“ Z WOJ. POZNAŃSKIEGO)

Mówi się: żyto jak gaj. Po 
wizycie w gromadzie Gaj Wiel­
ki (pow. Szamotuły) można by 
powiedzieć żyto jak w Gaju. 
Bo istotnie obrodziło w tym 
roku zboże. Kłosom ciężkim 
od ziarna już nic nie odbierze 
ich wagi. Nie ma już żadnej 
wątpliwości, że zbiory będą bo­
gate.

Ale bogate nie tylko dlate­
go, że rok był pomyślny, ze 
słońce z deszczem dobrze zmie­
niały się rolami. O powodzeniu 
zdecydowała przede wszystkim 
uprawa, całoroczna gospodar­
ska troska o ziemię.

❖
Wiosną tego roku, 39 chło­

pów z Gaju Wielkiego (tyle go­
spodarstw liczy gromada) idąc 
śladerń uchwał II Zjazdu poc- 
jęło szereg długofalowych zo­
bowiązań. Zobowiązania te o- 
kreśliły zadania na najbliższe 
dwa lata. Minęło od tego czasu 
mniej niż pół roku, ale niejeden 
już punkt z marcowego proto­
kołu zebrania, na którym mie­
szkańcy gromady podejmowali 
zobowiązania, można przeli­
czyć na sztuki macior, cieliczek, 
owiec i drobiu, na kwintale 
zbóż, poszerzony obszar roślin 
przemysłowych, na gęsto roz- 
krzewione ziemniaki.

W długofalowych zobowiąza­
niach z marca jest wiele punk­
tów.

P r ze w o d n i cz ący grom a cl z k i e - 
go koła ZSCh” Wacław Matu­
szak, odznaczony Srebrnym 
Krzyżem Zasługi za szczególnie 
wysokie osiągnięcia w hodowli 
żywca, wie dokładnie jak prze­
biega realizacja podjętego pięć 
miesięcy temu zobowiązania.

— Wczoraj — mówi Wacław 
Matuszak — przeczytałem w 
..Gazecie Poznańskiej“ uchwałę 
II Plenum. Chociaż u nas 
poziom uprawy łąk i troska o 
pastwiska bardzo się poprawi­

ły — niejedno jeszcze z tego 
o czym mówi II Plenum znaj­
dzie zastosowanie na naszych 
łąkach i pastwiskach. Trzeba 
będzie nadal pracować nad po­
lepszeniem uprawy łąk. Do­
świadczenia tych, którzy łąki 
kompostują, właściwie nawożą, 
pielęgnują, musimy upowszech­
niać na cajtą gromadę.

*
W rolnictwie to jest tak: 

Brak paszy — kuleje hodowla. 
Hodowla w upadku — ktoś 
wiotćzeje, bo nie dość oborni­
kiem podkarmiony, nie dość 
ziemia w próchnicę zasobna. 
Dobre zbiory siana, korzystnie 
zapowiadający się plon zbóż, 
przygotowane już własne na­
siona poplonów — wszystko to 
pozwala mieszkańcom Gaju po­
myślnie realizować dalsze pun­
kty gromadzkiego zobowiązania.

Stan macior zwiększył się w 
tym roku o 18 młodych sztuk. 
Kilku gospodarzy: Malicki, Bła­
żejewski, Helka, Popielski, 
Magdziarek, wyzbyli się starych 
koni zastępując je sztukami 
młodymi. Pięciu innych gospo­
darzy buduje w tym roku okól­
niki dla cieląt i prosiąt. Matu­
szak i Malicki kończą budowę 
silosów. Przybyło 28 jałówek, co 
pozwala już dziś mieć pewność, 
że zaplanowany na dwa lata 
wzrost stada cieliczek o 30 sztuk 
zostanie z nadwyżką wykonany 

❖
Dobrze gospodarują w Gaju 

Wielkim. Dobra gospodarka ka­
że myśleć o jeszcze lepszej. Stąd 
leż powstał tu komitet założy­
cielski spółdzielni produkcyjnej.

Gdzie gospodarka dobra tam 
pieniądz lżejszy, tam zobowią­
zania wobec państwa wykony­
wane regularnie. Mieszkańcy 
Gaju Wielkiego mają już wła­
ściwie zapłaconą drugą ratę po­
datku gruntowego, z nadwyżką 
realizują plan dostaw żywca, 
mleka. A są tu i tacy gospoda­

rze, jak Matuszak, gospodarz na 
5 ha, który dziś ma już odsta­
wionych ponad 450 kg żywca a 
do końca roku zobowiązał się 
liczbę tę podnieść do 1200 kg; 
jak Michałowski gospodarz na 
ośmiu ha, który zgodnie ze 
swym zobowiązaniem dostarczy’ 
w tym roku ponad plan 6 beko­
nów j 6 tys. litrów mleka. Już 
obecnie na zobowiązanie to ma 
w dużej mierze pokrycie w kwi­
tach z punktu skupu, mleczar­
ni. Podobnie można by mówić 
o Sajnaju, Malickim, sołtysie 
Helce i mnj'ch.

Zapytani o tegoroczne plony 
Heika i Matuszak oprowadzili 
mnie po gromadzkich polach, o- 
powiadając, jakim to staraniom 
tegoroczne plony będą zawdzię­
czać. Przewidziany w zobowią­
zaniach pion 18—21 q z ha ma­
ją już „w kieszeni“ — jeszcze 
się im w tej kieszeni nie zmie­
ści. Jak na grunty gromady 
Gaj, (ziemia czwartej klasy), 
plon to wyjątkowo dobry.

— Odstawa? Matuszak zape­
wnia, że w tym roku, podoonie 
jak w ubiegłym do października 
wszystko zboże należne państwu 
zostanie przez gromadę odsta­
wione.

H«
Dzień rozpoczęcia żniw w Ga­

ju Wielkim już na jednej z naj­
bliższych kartek kalendarza. 
Już się do nich w gromadzie 
przygotowali. Gotowe żniwiar­
ki, wyrychtowane pługi i bro­
ny, żeby zaraz po przejściu żni­
wiarki .robić podorywki, aby w 
wilgotną jeszcze Ziemię rzucić 
ziarna poplonów. Bo tak już jest 
w gospodarce, że nie ma nawet 
dnia przerwy między zbiorem 
plonów a troską o następny u- 
rrdzaj, o paszę dia inwentarza 
w roku który przyjdzie.

Dobrze to w Gaju Wielkim 
rozumieją.

W. KUCZYŃSKI

Do Paryża wyjechał zespół 
Państwowego Teatru Kameral­
nego, który weźmie udział w od­
bywającym się tam Międzynaro­
dowym Festiwalu Sztuki Dra­
matycznej.

Jak już donosiliśmy, Państw. 
Teatr Kameralny wystawi w 
Paryżu na scenie' Teatru im. 
Sary Bernhardt dwie wybitne 
pozycje klasyki polskiej: ko­
medię A. Fredry „Mąż i żona“ 
oraź S. Żeromskiego ..Grzech“ .

W skład zespołu, który wyje­
chał do Paryża wchodzą: A. Zel­
werowicz, Z. Małynicz. L. Pan- 
cewicz-Leszczyńska. R: Hanin. 
J. Romanówna, H. Mikołajska. 
J. Kreczmarowa, J. Kreczmar,

| Cz. Wołłejko. W. Sheybal, K.
i Pągowski i K. Morawski.

Wraz z zespołem wyjechali: 
I kierownik artystyczny Państwo- 
j wych Teatrów Polskiego i Ka­
meralnego B. Dąbrowski, reży- 

j ser obydwu sztuk B. Korzeniow- 
; ski, scenograf Z. Strzelecki i in- 
; ni. Do Paryża urlał się również 
| dyrektor Centralnego Zarządu 
Teatrów. Oper i Filharmonii —. 

jS. W. Balicki.
Przewidziane są trzy występy 

[zespołu Państw. Teatru Kame­
ralnego: 12. 13 i 14-go lipca. Ko­
media „Mąż i żona“ grana bę­
dzie dwukrotnie, „Grzech“ — 

i raz. (PAP)Spotkanie przedstawicieli Chin i Francji w Genewie
GENEWA (PAP). — Biuro! 

Prasowe delegacji Chińskiej 
Republiki Ludowej na konie- j 
rencję genewską ogłosiło nastę­
pujący komunikat:

Wieczorem 8 bm. delegaci i 
Chińskiej Republiki Ludowej 
na konferencję genewską — wi­
ceministrowie Czang Wen-tier, 
i Li Ke-nung podejmowali obia­
dem obecnego przewodniczącego [ 
delegacji francuskiej, ambasa­
dora Jean Chauvela.

Ze strony francuskiej w obie-] 
dzie wzięli udział: dyrektor de­
partamentu politycznego MSZ. 
Guy de la Tournelle, ambasador 
frnncuski w Syjamie Raymond; 
Offroy, doradca delegacji Jac­
ques Guiliermaz, p.o. sekretarza 
generalnego delegacji Claude 
Cheysscn oraz tłumacz Rigalof.

Ze strony chińskiej obecni 
byli ponadto pekretarz general­
ny delegacji Wang Ping-nan,

doradcy Czen Czia-kang i Huan 
Hsiang oraz tłumacz Ting Nin-
czuan.

W czasie obiadu panowała 
serdeczna i przyjazna atmosfe­
ra.

Premier Czou En-lai 
uda! się do Genewy

PEKIN (PAP). Agencja No­
wych Chin podaje, że premier 
i minister spraw zagranicznych 
Chińskiej Republiki Ludowej 
Czou En-lai udał się 9 bm. sa­
molotem do Genewy, by wziąć 
udział w dalszych pracach kon­
ferencji genewskiej, poświęco­
nych sprawie przywrócenia po­
koju w Indoehinach.

Wraz z premierem Czou En- 
laiem wyjechał do Genewy am­
basador Wietnamskiej Republi­
ki Demokratycznej w Chińskiej 
Republice Ludowej Hoang Van 
Hoan.

Angielsko-chińskie rokowania handlowe
PEKIN (PAP). Agencja No-I 

wych Chin donosi, że chińską [ 
misja handlowa przebywająca [ 
obecnie w Anglii stwierdziła, iż.j 
istnieje możliwość zwiększę- j 
nia chińsko - angielskich obro-j 
tów handlowych do sumy 80— 
100 milionów funtów szterlin-j 
gów. ,

fi bm. misja chińska wydalaj 
przyjęcie, na którym obecni by- j 
Ii przedstawiciele 300 najwięk­
szych towarzystw handlowych 
i banków londyńskich. Wśród 
gości byli również członkowie1

parlamentu angielskiego i bry­
tyjskiej rady popierania handlu 
międzynarodowego. Jak podaje 
agencja Nowych Chin, chińska 
misja handlowa przeprowadziła 
szereg rozmów z wielkimi fir­
mami angielskimi, jak np. Me­
tropolitan Vickers, zakłady ra­
diowe Marconi i in.

Do chińskiej misji handlowej 
zwrócił się również radca eko­
nomiczny i finansowy ambasady 
państwa Izrael w Londynie w 
sprawie nawiązania stosunków 
handlowych z Chinami.

P o s ie d ze n ie  C e n tra ln e j K o m is ji R e w iz y m e i PZPR
W dniu 7 lipca br. odbyto się 

pod przewodnictwem tow. Ste­
fana Matuszewskiego plenarne 
posiedzenie Centralnej Komisji 
Rewizyjnej Polskiej Zjednoczo­
nej Partii Robotniczej.

Na posiedzeniu omówiono za­
dania Centralnej Komisji Rewi­

zyjnej w świetle nowego statu­
tu partyjnego, wymieniono do­
świadczenia z dotychczasowej 
pracv i przyjęto regulamin 
C.K.R.

W dyskusji wzięło udział 14 
towarzyszy.

i
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Fakty i wnioski

Rozszerza się handel 
Wschód —Zachód

W ubiegłym półroczu ruch w , chodzi o kraje obozu demokratycz- 
krajach kapitalistycznych na rzecz nego, to obserw uje się stały wzrost i 
rozszerzenia handlu ze W schodem  ich ekonom iki; jeżeli zaś chodzi o 
nabrał wielkiego rozm achu. Zawa*-- sytuację w krajach kapitałistycz- 
te do kwietnia br. układy handlowe nych — to amerykańska polityka 
(w obecnej chwili opublikowane zo- blokady doprowadziła tam tylko da 
stały statystyki dopiero za pierw- pogorszenia się sytuacji gospodar- 
szy kwartał) przewidują zwiększę- czej oraz do zaostrzenia się sprze- 
nie wzajem nych obrotów  towaro- czności m iędzyim periałistycznych. 
wych w 1954 r. co  najmniej o 25 Wskazuje na to m. in. francuski siedzenie 
proc. w porównaniu z ub. rokiem, miesięcznik „Econom ie et Poli- 

W drugim kwartale br. kraje o- tique“ , pisząc: „Sabotowanie wy­
b o ju  socjalizm u zawarły szereg miany ze W schodem — to ta sama 
nowych umów. wydatnie zwiększa linia polityczna, co  dążenie do ra­
jąc handel z Zachodem. tyfikacji EVG i kontynuowania

Związek Radziecki rozszerzył o- wojny w Indochinach. W każdym 
broty towarowe z Anglią, Francją: ; razie jest to polityka wojenna, 
zawarł ostatnio umowy handlowe z wiodąca kraj do ruiny, to wy- 
Holandią. Libanem, Iranem. Dolega- strychrręcie sam ego siebie na 
cja  Indonezji zawarła niedawno u- dudka, bo cierpi na tym naród 
mowy handlowe z Polska i Węgra- francuski, a nie kraje Wschodu, 
mi oraz prowadzi rokowania z Ru- cieszą się zaś tym rywale Fran- 
muruą. ej i: USA. Anglia i Niemcy zachód-

Przedmiotem wielkiego zaintere- nie“ . Charakterystyczna "pod tym 
sowania na Zachodzie jest potężny względem jest rćw uież obecna po- 
rynek chiński. Do delegacji ch'ń- dróż brytyjsk iego ministra hań­
skiej na konferencji genewskiej dlu Thorneycrofta do USA, w ce- 
zgłaszają się dziesiątki delegacji u om ówienia środków złagodzę- 
ket gospodarczych Anglii, Francji, nia am erykańskich ’ zakazów *ks- 
Niemiec zachodnich, W łoch, kra sortow ych.
jow  skandynawskich i innych z Kr a j. ohozu dem okratycznego
fz™ ~nyCJa"V  " T * ” '!!“  T *  rT  w spółpracować ws z c rzttta  stosunków handlowych, dziedzinie gospodarczej ze w szysr

O3 S,., t , r!,:PT'owy fcimi krajami, na zasadach całko- 
* ^ * chm sko-anq.elski», a w w>t*qo równouprawnienia i korzy-

D zakarcc chm sko-m donezyjskie. śti wzajem nych. Stosunki handlo- 
Można by cytować jeszcze wiele we W schód -  Zachód zostały już 

przykładów, wskazujących, że ame- poważnie rozszerzone, ale istnieją 
m c z n ^ a P° '" tyk* '»Inkady ekono- jeszcze ogrom ne m ożliwości d a lszo  m .cznej wobec krajów  obozu de- qo jc h rozw oju 
m rkratyczneqo przeżywa głęboki Ustanowienie norm alnych stosun

ków gospodarczych , rozw ój wy- 
c,»tyka ta me spełniła życzeń miany handlowej między Zacho- 

hr  r ^ c y c H  USA. Wprost prze- dem i W schcdem  jest ważnym 
ciwnie. Nawet ekonom iści burżua- czynnikiem osłabienia napięcia w 
zyjm  przyznać muszą, że jeżeli stosunkach m iędzynarodow ych. J. U.

Niejmvnje posiedzpnie Konferencji Genetvskiej

Istnieje podstawa
do1 osiągnięcia uzgodnionych decyzji

GENEWA (PAP). Pod prze- ] da się pogodzić z zasadą ogra- i struktury i działalności, pcd- j sprawie wwozu uzbrojenia i
wodmetwem ambasadora an- ; mczema importu broni do ce- |kreślając, że do zagadnień zwią. : personelu wciskowego oraz u-
gielskiegp w Barnie Lamba od- lów samoobrony. zanych bezpośrednio z zaprze- dym ania baz w o X w v c h  na
oyło się 9 bnj. 22 niejawne pe- , Wiceminister Li Ke-nung o-| staniem ognia należą, jej zda-i terytorium Laosu

genew-1 świadczył następnie, że u- j nrem, takie zagadnienia jak: j Jak wynika z uzyskanych in-
iceminister Kuznie-

konferencji

wojskowego (do Laosu i- Kam- ! dać

wodnicząc.fmi konferencji, tj. 
między min. Mołotowem i min. 
Edenem.

Przeciw manewrom Waszyngtonu
i Londtnu

ze przy omawia*
, . _ . acy.inej jcniu sprawy wwozu pewnej ilo-

boaży no zstor/estanui działań aK . zapotrzebowania między streiami przegrupowa- : ści broni do Laosu i Kambodżyuuuzy po zaprzestaniu aziaian obu tych krajów na personel ma, ustalenie stref zdemilitarv
wojennyrh, jak i sprawę kon- j wojskowy i techniczny Unii zowanyeh, odpowiedni
troll naól wykonaniem warun- i Francuskiej, niezbędny do u- j grupowanie wojsk przeciwnika, ; kiego naaromadienraTrcnT i sit
kow p o w e m a  rozejmowe- : dzielenia pomocy w szkoleniu wycofanie wojsk obcych, zakaz zbrojnych ™tó4  moa obv A

, -u , armu Laosu > Kambodży. Spra- wwozu broni i personelu woj- ■ grażać" sąsiadom Laosu i Kam
Zgpdmfe z ogłoszonym po po- wę tę należy rozpatrzyć przy \ skowego, zakaz tworzenia* ob- ! b-dżt L u Kdm

siedzertłu \ komunikatem oficjał- i omawianiu zagadnienia wycofa- 1 cych baz wojskowych, wyrmana !> ' 'n ,u « 1i 7 c CTł , ,
nym, da ti następnego posiedzę- nia obcych wojsk z obu kra- jeńców i osób internowanych 8 ZSKR ■wykazał
nia zostali ¡e ustalona w wy ni- jów. t Sprawę ptxiziału funkcji
nu konsui tocji między obu prze- Przewodniczący delegacji 1 <*zy obu komisjami należy

WED. min. Fam Wan Dong — j zdaniem delegacji WRD, rozpa 
i jak informują — omówił spra- | trywać z dwóch punktów wi- | kreślił on 

T , . , . . . , i wę kontroli wykonania warun- i dzenia: charakteru zagadnień i '
Jak na 'posied7e;. ków rozejmu. Stwierdził on ,' roli obu komisji.

n,u wtorkowym przemawiali ¡¿e na konferencji nastąpiło1 Delegacja WRD uważa — ©- 
wicemimstiet spiaw zagramcz . zbliżenie punktów widzenia w 1 świadczył min. Fam Wan Dong

sprawach dotyczących zasad o- że wszystkie wymienione wy~ 
gólnych. Uzgodniono, że powin- | żej sprawy dotyczące wykona­
ny być dwa organy kontroli — I ni£l postanowień rozejmu wcho- 
komisja mieszana i międzyna- j dzą w zakres działania komisji 
rodowa komisja neutralna. Mo- \ mieszanych z wyjątkiem sprawy 
żna uważać za uzgodnione, że ! nakazu wwozu broni i s p r a w y  
stosunki między obu komisjami ’ tworzenia'obcych baz. Obie te 
powinny być oparte na współ- i sprawy mogą być przekazane 
pracy, a nie na podpórządkowa- I bezpośrednio komisji neutralnej, 
niu. Wyrażono również zgodę Delegat WRD podkreślił, że w 
co do tego. że w wielu sprawach i każdym z trzech państw indo- 
decyzje winny być podejmowa- ! chińskich należy utworzyć ko- 
ne większością głosów, a ty lko! misję mieszaną. Natomiast ko-

Ośw adczenie rzecznika francuskiego MSZ
PAR\ Z (PAP). — Sekretarz napotyka poważne trudności, 

stanu francuskiego ministerstwa
spraw zagranicznych Guerin de 
Beaumont złożył na posiedzeniu 
parlamentarnej komisji spraw 
zagranicznych sprawozdanie po­
święcone aktualnym zagadnie­
niom francuskiej polityki zagra­
nicznej.

Zakomunikował on, że Fran­
cja przeciwstawi się wszelkim 
próbom oderwania układu boń- 
skiego od układu paryskiego w 
sprawie ..armii europejskiej“ .
Układ boński i układ paryski 
w sprawie „armii europejskiej“ 
są ze sobą ściśle związane. Jed­
nakże ostatnio w niektórych ko­
lach w Waszyngtonie i Londynie 
proponuje się oddzielenie ukła­
du bońskiego od układu w spra­
w ę  „armii europejskiej", pome- praktycznego rozwiązania kwe 
waz ratyfikacja tego ostatniego : stii niemieckiej“ .

POLITYKA ADENAUERA JEST SPRZECZNA 
Z W OLĄ WIĘKSZOŚCI NARODU NIEMIECKIEGO

BERLIN (PAP). Wydział pra- szczerze dążą do zacieśnienia 
sowy przy premierze NRD po- pokojowych i przyjaznych sło­

nych Chin I Ludowych Li Ke- - 
nung. wicepremier i min. spraw 
zagranicznych Wietnamskiej ] 
Republiki IDemokratycznej Fam 1 
Wan Dong, ambasador francu­
ski Chauuel. delegat amerykań­
ski Johnson oraz wiceminister 
spraw zagranicznych ZSRR | 
KuznJecow.

Wiceminister Li Ke-nung o-
świadczyl, że propozycja zg ło -! 
szona przez min. Czou En-laia 
16 czerwca w sprawie zakazu 
wwozu sprzętu wojennego i per­
sonelu wojskowego do Laosu i 
Kambodży po zakończeniu 
działań wojennych, z wyjąt­
kiem broni niezbędnej do ce­
lów samoobrony, jest jednym 
z najważniejszych warunków 

dwóch ukła- 1 uniemożliwiających wznowienia 
wprowadzenie działań wojennych w Indochi­

nach. Delegat chiński, jak po­
dają w kołach dziennikarskich, 
podkreślił ponownie, że tworze­
nie baz wojskowych na teryto­
rium trzech państw indochin- 
skich jest niedopuszczalne i nie

należy wychodzić z założenia, 
prze- ! iż nie wolno dopuścić do ta-

bez-
j podstawność twierdzeń przed- 

1 mię- j stawiciela USA, jakoby delega- 
| cja amerykańska broniła suwe­
renności innych państw. Pod- 

że propozycje dele­
gacji chińskiej rzeczywiście 
(gwarantują suwerenność i nie­
podległość państw mdbehiń- 
skich.

Jak podają, wiceminister Ku- 
znieeow stwierdził, że w ciągu 
ostatnich trzech tygodni konfe­
rencja dokonała wielu wysiłków 
w ,ce'u zbliżenia punktów wi­
dzenia poszczególnych delegacji 
przynajmniej w zasadniczych 
kwestiach. Niemało uczyniła w 
tym kierunku również delega­
cja ; francuska. Delegacja radzie­
cka uważa, że uczestnicy kon­
ferencji mają podstawę do

w sprawach najważniejszych j misja neutralna będzie tylko : 
jednomyślnie

¡stwierdzenia, iż osiągnięto pe-
Wszyscy wre- I jedna dla całych Ińdochta z tym i L » ! !  ’ ŁIc‘;kolwi®k p0™-

szcie zgadzają się. że kontrola że powoła ona trzy podkomisje : iprav-ach TrzeM Tesz^e w S e  
nad trzema państwami indo- dla każdego kraju. S ™ ’ ‘  rzeoa jeszcze wiele
chińskimi powinna być nieDO- Delegat Francji Chauvel złożył ! m"4ń «o\ iU '̂  oslą8,ną^ decyz:)e 
dzielna, ponieważ pokój również jedynie krótkie oświadczenie, iecia 1 «s^ ^ k ich  d° pizy- 
jest niepodzielny, ale należv u- starając się uwypuklić punkty i ;• w-n-a
względniać specyficzne warun- co do których nie « «‘ s r r ; :  t  » i
ć&vy k zilosT h P a ł a C U  Nar0" i Przedstawiciel USA Johnson k o S u o w a ć w ^ ł k i " ' w  

kontroli i funkcji komisji, ich ¡legatów Kambodży i Laosu w ; mentóY P ^  8

Oddzielenie tych
dów ma ułatwić 
w życie układu bońskiego oraz 
przyznanie „suwerenności"
Niemcem zach. i ich remilita- 
ryzację.

Guerin de Beaumont podkre­
ślił, że „próby realizacji układu 
bońskiego bez porozumienia z 
Francją wywołują bardzo po­
ważne trudności polityczne i 
prawne".

Mówca poruszy! również spra­
wę rokowań angielsko - amery­
kańskich. toczących się obecnieS A S I i  ^ ’s s r  f r = L r ! i :ii„aimn europejskiej" Osw.ad-i łu odbyła się uroczystość w rę-lin .: ladczyla m.
Li.\i < n. ze „bez u„ziahi Francji 1 czenia Międzynarodowej N a -;
nie można zna»ezc żadnego, grody Stalinowskiej „Za u -i . — Dziękuję z głębi serca o-

\\ ręczeni e M i ędzy n a rodowej N a g rod y 
Stalinowskiej Isabelle Blunie

Podniesienie placówek 
dyplomafycznych 
Polski i Albanii 

do rangi ambasad

0 usprawnieniu produkcji eksportowej 
i organizacji eksportu

Uchwała Rady Mśirstraw PRL
W dniu 8 bm. odbyło się po­

siedzenie Ra’dv Ministrów, po­
święcone zagadnieniom eks­
portu.

Po wysłuchaniu referatu 
Ministra Handlu Zagraniczne-

wiek czuje sie zdolny do prze-'
i obrażenia świata. i W dążeniu do dalszego zacie-

Nasze główne zadanie polega | śnienia i pogłębiania stosunków
trwa lanie pokoju między naro- j becnym tu przedstawicielom ; na<̂ a* na. ' '  m. aby przekonać j przyjaźni i braterskiej współ
darni" wybitnej belgijskiej ! społeczeństwa radzieckiego sacze i narody, że powinny dokonać j pracy miedzy Polską Rzecz po-
działaczce społecznej, deputo- ! Solnie za to, że ta Nagroda Sta-; największej rewolucji w histo- j spolitą Ludową i Albańską Re-
wanej do parlamentu Isabelle ‘ «nowśka przypadła w udziale i f "  ~  Przeksztatac stosunki mię- j publiką Ludową, rządy obu kra-
Blume belgijskiemu ruchowi obrony po- mdzmi i narodami, doprowa-j jow postanowiły podnieść swe

i koju. ' : dzić do tego, by rokowania za- j wzajemne przedstawicielstwa
Na uroczystości obecni byli J . . I stąpiły przemoc, by wszędzie j dyplomatyczne do stopnia am-

, działacze na polu kultury I Dla wie ti ludzi w Europie za- | zapanował pokój. Jest to naj- ; basad i wymienić ambasadorów
prom.era sunków z? wszystkimi naroda- sztuki, przedstawiciele mas: oc.niej Międzynarodowa Sta- 1 wyższy cel ludzkości. I dlatego i (PAPt

> Uh-Hewoiha. .c.d Mttii- mi europejskimi. Polityka taka * pracujących Moskwy i różnych i ‘ inc*'vs^a Nagroda Pc-koju to no- , pragniemy, aby wszyscy ludzie i ------------
strow NRD opublikowała o- ; odpowiada żywotnym interesom organizacji społecznych. %va ' cenna więź między n.aszy- oodwiecU! ’swe"ftrysiłki dla zrea-

pów'ażny wzrost importu za­
równo surowców jak i goto­
wych wyrobów, maszyn i u- 
rządzeń przemysłowych dla 
przemysłów', lekkiego, rolno- 
spożywczego. drobnego i rze- 

go. tow. K. Dąbrowskiego i miosla. produkujących towary 
wyczerpującej dyskusji. Rada na,potrzeby rynkowe oraz dla 
Ministrów podjęła uchwalę o rolnictwa. Niezbędne jpst tak- 
usprawnieniu produkcji eks- że zwiększenie importu szere- 
portowej i organizacji ekspor- gu towarów konsumcyjnych 
I11- dla Lepszego zaopatrzenia ryn-

W referacie i dyskusji pod- ku. 
kreślony został bardzo poważ- Ażeby zadania te mogły byó 
ny rozwój naszego handlu za- pomyślnie wykonane, końiecz- 
granieznego, którego obroty ha ne jest wykorzystanie wszyst- 
głowę ludności w roku 1953 kich naszych możliwości eks- 
były ponad 2,7 raza większe portowych i usunięcie dotych- 
ocl obrotów przedwojennych, czasowych niedociągnięć i 
Dzięki oparciu o wszechstron- -braków w dziedzinie’  ekspor- 
ną i wielką pomoc Związku tu.
Radzieckiego i rozwijające się Z tych względów Rada Mi- 
stosunki handlowe ze wszyst- nistrów postanowiła zobowią- 
kimi krajami obozu socjalisty- zać ministerstwa przemysłowe, 
cznego, gospodarka, narodowa centralne zarządy i zakłady 
Polski Ludowej w minionym produkcyjne do wydatnego 
dziesięcioleciu została zaopa- podniesienia wartości ekspor- 
trzona w niezbędne importo- tu nie tylko w drodze powięk- 
wane surowce, maszyny i u- szenia ilości towarów ekspor- 
rządzenia przemysłowe oraz towanych. lecz również przez 
artykuły rolno-spożywcze. podniesienie ich jakości oraz 

Pomimo prób dyskryminacji rozszerzenie asortymentu, 
i ograniczeń W handlu, stoso- Uchwala wskazuje na kie- 
wanych pod naciskiem U o A runki, w jaicich powinny pójść 
przez niektóre kraje kapiiali- wysiłki poszczególnych mirsi- 
styczne, rozwinęły się rów- sterstw, zmierzające do roż- 
nież obroty handlowe z wielo- woju produkcji eksportowet 
ma krajami zachodnimi, a oraz na środki, zapewniające 
szczególnie z zamorskimi. Ogó- realizację tvch zadań. Rada 
łem dokonujemy wymiany to- Ministrów podkreśliła szcze- 
warowej z przeszło 70 pań- golnie konieczność zwiększania 
stwami. troski o jakość produkcji eks-

Jednocześnie, obok tych o- portowej, o terminowe jej wy- 
siagnięć w rozwoju handlu konanie, o należyty wygląd 
zagranicznego, wskazano na estetyczny towarów i ich wła- 
szereg braków i niedociągnięć ściwe opakowanie oraz o bar- 
zarowno w produkcji ekepor- dziej wnikliwe dostosowywa­
tów ej jak i w pracy aparatu nie się do wcmogów odbiorców 
handlu zagranicznego. zagranicznych.

Zagadnienie eksportu jest Uchwala zobowiązuje rów- 
medoceniane przez wiele za- nież Ministra Handli'- Zagra- 
kładow. centralnych zarządów nicznego do dalszego uspraw- 
1 ministerstw. Nie są w pełni nienia pracy aparatu handlu 
wykorzystywane istniejące zagranicznego, przez uspraw- 
mozliwości dalszego zwiększę- nienie jego organizacji i 
nia produkcji eksportowej, a wzmocnienie fachowymi siła- 
tym samym stworzenia wa- mi technicznymi 
runków do powiększenia przy- Wydatne zwiększenie eks-’ 
wozu niezbędnych dla gospo- portu w najbliższych 2— 3 ia- 
®8rkl . narodowej surowców, tach jest nieodłącznie zwiaza- 
towarow. maszyn i urządzeń. r.e z powiększeniem importu.

IV niektórych zakładach pro- który jest niezbędnym waru in­
dukcyjnych przejawia się nie- kiem podniesienia stopv życio- 
dostateczna dbałość o jakość wej ludności i dalszego' roz- 
produkcji eksportowej. Istnie- woju gospodarki narodowej, 
ą poważne opóźnienia w wy- Od powiększenia bowiem cks-

daje, na w niosek

świadczenie w sprawie prowo- zarówno narodu niemieckiego, 
kacyjnych pogróżek Adenauera jak też narodu francuskiego, od- 
p;d adresem Francji. W oświad- powiada żywotnym interesom
czeniu m. in. czytamy:

Rząd NRD oświadcza z całą 
stanowczością, że Adenauer nie 
ma prawa przemawiać w imie­
niu narodu niemieckiego. Jego 
słowa i czyny są całkowicie 
sprzeczne z dążeniem większo­
ści narodu niemieckiego do po­
koju. Adenauei kontynuuje da­
wną politykę imperializmu nie-

wszystkich innych narodów Eu­
rop}'.

Rząd NRD wyraża przekona­
nie. że żądanie narodu niemiec­
kiego zapewnienia trwałego po-

Sprawozdanie 
premiera C/ou Łn-Iaia

, . „ „  -.■•.poświęcili swen
IJ11 narodami a ZSRR. to śro- 1 lizowania tego celu. Niech więc !

Wręczając laureatce _  dyplom , dek zniesienia sztucznych prze- ! laureaci Międzynarodowej Na-j 
1 7i ? ty.,f?ed®J 1 !8 Erenburg gród wznoszonych między naro- grody Stalinowskiej i narody.
t^ h p ^ L i dłU§° etnlą, - .w.akę d?mł Pr7:ez l>'ch, którzy ogra- ; ;óre reprezentują, wraz ze pp k t n  co Am
IsabeLe Blume o pokoj i u- mczają międzynarodowe konta- i Związkiem Radzieckim i wszy- 1 1 .N r1 '1 )• ^ak donosi a-
mocnienie przyjaźni między kty kulturalne. : stidmi‘ krajami socjalizmu, dążą j * « £ ja. New^ h Chin, 8 bm. od-

Wraz z wami — oświadczyła | nadal do ostatecznego osiągnię- f I? w Le‘iinie rozszerzone
Blume — wkraczamy w wie!- ' cia tego celu.

mieckiego. Siły demokratyczne , sze, niż próby Adenauera prze- 
naszego narodu występują zde- kształcenia Niemiec zach. w 
cydowanie przeciwko temu i żandarma Europy.

narodami.
I Z głęboką uwagą wysłuchali

koju i dobrosąsiedzkich stosun- 1 - — --------------
ków 7. narodem francuskim przy- | y  „ ł „ „  j  y i /iii _ •• n  , 
czyni się do wzrostu sil demo- ^  O m  Cl \  i  I I I  SCSI l R (td \  
kratycznych w Niemczech zach.
Siły demokratyczne narodu nie­
mieckiego okażą się potężniej-

(rospndurczo-Spotccznpj OvVZ

M em o ran d um  rząd u  Z S R R  
do rząd u  i ran u

posiedzenie Piezydium Ogólno- 
cninskiego Komitetu Ludowej 
Politycznej Rady Iionsultatyw- 
neJ- Na posiedzeniu tym pre­
mier Państwowej Rady Admini­
stracyjnej i minister spraw za­
granicznych Chińskiej Republiki 
Ludowej Czou En-lai złożył 
sprawozdanie z przebiegu kon­
ferencji genewskiej, swej wizy-

GENEWA (PAP). XVIII sesja wości normalizacji stosunków wania dyskryminacji w dziedzi- • chińsko-wietnamskirtT^ 1'6 ° raZ

Polityka współpracy gospodarczej 
zdobywa coraz więcej zwolenników

Rady Gospodarczo - Społecznej między krajami w dziedzinie I nie handlu

MOSKWA (PAP). — Agencja zwraca uwagę rządu irańskiego 
TASS donosi z Teheranu: i na zobowiązania, jakie (ran

wziął na siebie w myśl układu 
radziecko-irańskiego o gwaran­
cji i neutralności z 1 paździer­
nika 1927 roku. Zgodnie z tym 

„każda ze stron zobo-

Jak podano tu do wiadomości,
8 om. ambasador ZóRR w Ira­
nie A. 1. Lawrentiew złożył wi­
zytę min. spraw zagranicznych, , , ,
Iranu A. Entezamowi i z pole-: 11. . . .cenią rządu ZSRR wręczył mu w iduje się me uczestniczyć ani 
memorandum, w którym m. in. 1 ^ y c z n i e  ani formalnie w 

tam,,. .paktach lub układach pihtyez-
I nych, wymierzonych przeciwko 

W ostatnim czasie ukazał s;ę j bezpieczeństwu na lądzie lub 
w prasie irańskiej i zagranicz-1 na morzu drugiej strony, jak 
ncj szereg komunikatów na te- również przeciwko jej integral- 
mat kroków podjętych przez | ności, jej niepodległości lub jej 
rząd USA i rządy niektórych • suwerenności", 
innych krajów w kierunkuj Biorąc pod uwagę te zobowią- 
wciągnięcia Iranu do agresyw- j zania rząd ZSRR pragnąłby 
nogo bloku militarnego, tw >rzo-; uzyskać crl rządu irańskiego 
nego na Bliskim i Środkowym | właściwe wyjaśnienia meryto- 
Wschodzie na podstawie turec- ryczne w wymienionej sprawie, 
ko-pakistańskiego paktu wojsko- j Min. Eniezam przyrzekł prze- 
v\-go, zawartego w kwietniu br. j kazać memorandum rządowi 

W związku z tym rząd ZSRR ' irańskiemu do rozpatrzenia.

ONZ przystąpiła do dyskusji 
nad sprawozdaniem o światowej 
sytuacji ekonomicznej w 1933 r.

W rozdziale poświęconym 
sytuacji ekonomicznej krajów 
kapitalistycznych sprawozdanie

ekonomicznej.
Następnie deleaat ZSRR omó­

wił sukcesy pokojowego budow­
nictwa gospodarczego ZSRR. 
Wzrost ekonomiki pokojowej w 
ZSRR zapewnia systematyczne

ZSRR, Chińską; Następni rozmow.

konywarru zamówień ekspor­
towych. Również niedostatecz­
nie troszczą się zakłady o wła­
ściwy, estetyczny wygląd tr

portu zależne jest pełniejsze i 
sprawne zaopatrzenie przemy­
słu, rolnictwa, transportu w 
surowce, maszyny i urządzenia

warów eksportowych i ich na- importowana oraz w towary 
leżyte opakowanie. dla bezpośredniej konsumpcji.

Stwierdzone niedomagania nie wytwarzane w kraju lub 
sposobie wykonywania pro- produkowane w niedostatecz- 

dukcji eksportowej jak i bra- ne.j ilości.
ki W pracy aparatu handlu Uchwala Radv Ministrów
zagranicznego wpływają na stawia zagadnienia produkcji 
niedostateczne tempo rozwoju eksportowej i organizacji eks- 
eksportu w stosunku cło moż- portu w centrum uwagi całego 
łiwości i potrzeb naszej gospo- przemysłu, handlu zagranicz- 

. nego oraz innych organów na-
II Zjazd PZPR wytyczył szej gospodarki — jako bardzo 

drogi dalszego rozwoju gospo- ważne ogólnonarodowe zada- 
darczego naszego kraju i pod- nie. ściśle związane z realiza- 
niesienia stopy życiowej lud- cją uchwal II Zjazdu PZPR o 
ności. Dla pełnego wykonania rozwoju naszej gospodarki na- 
tego programu konieczny jest rodowej i szybkim podnłesie- 
obok dalszego rozwoju impor- niu stopy życiowej mas pra- 
tu dla przemysłu ciężkiego, cująeych. (PAP)

WSPÓŁPRACA NAUKOWO-TECHNICZNA 
MIĘDZY POLSKĄ I NRD

,pieiiWŜ i . cIniach ,l’Pca *>f- ! produkcji artykułów masowego

zadowoleniu z sukcesów, jakie 
przeniosły wizyta premiera 
Indiach i Burmie oraz rozmo

wskazuje na „pewien" spadek ! podnoszenie dobrobytu narodu, i za-i> handlu międzynarodowe- wytchińsko-wietnamskie. Na po
aktywności gospodarczej w USA ; p0ziom cen w Związku Radziec 
i z obawą podkreśla, że może to j kim zbliżył się już do poziomu 
wywołać poważne następstwa ; przedwojennego, w 1953 r. płace 
dla gospodarki krajów Europy 1 robotników i urzędników w ca- 
zac*1- łym przemyśle stanowiły 219

Przedstawiciel Anglii oświad- j proc. w porównaniu z 1940 r. 
czył, że sukcesy ZSRR i krajów 
Europy wschodniej w rozwoju i ZSRR osiągnął wielkie suk- 

. . , . , .. cesy w dziedzinie nauki, techni-przemysłu były większe mz ra- | Rj f  kultury. Największe odkry­
cia naukowe służą u nas spra­
wie pokojowego rozwoju. Swiad

Oświadczenie premiera Indonezji

zultaty krajów zachodnio - eu­
ropejskich w tej dziedzinie. De­
legat angielski wskazał, iż pod­
stawowym źródłem trudności w 
rozwoju rynku wewnętrznego 
krajów kapitalistycznych jest 
chwiejność rynku zagraniczne­
go oraz brak swobodnej mię­
dzynarodowej wymiany handlo­
wej. Przedstawiciel Argentyny 
również wezwał do uchylenia 
ograniczeń w handlu między­
narodowym.

Zabierając głos w dyskusji de-

go, rozszerzenia stosunków g o -[ siedzeniu Komitetu obecny był 
spodarczych ze Wschodem, Mao Tse-tung.
wzmagają się coraz bardziej.; _______
zwłaszcza w związku z depresją 
gospodarczą w USA.

Związe-k Radziecki prowadzi j 
obecnie handel z przeszło 50 j 
państwami' i liczba ich riieu- j 
stannie wzrasta. Handel zagra- ]

między Polską Rzeczpospolitą! Rozmowy przebiegały w atmo- 
Ludo\vą i N iemiecką Republiką i sferze szczerej przyjaźni. Po- 
Demo u-atyczną i wzięte uchwały przyczynią się

, l0KU obrad sesji podjęto, niewątpliwie do przyśpieszenia 
szpieg ważnych uchwał. M. in.i rozwoju gospodarczego obu kra- 
podjęta została uchwała o w y -! jów. 
mianie doświadczeń w dziedzinie i (PAP)

Chińsko - wietnamski 
układ hand'owy Zespół Moisiejewa u „Mazowsza"

PEKIN (PAP). Dzienniki in- Premier Indonezji podkreśli! 
donezyjskie opublikowały os" wielkie znaczenie rozmów Czou 
wiadczenie premiera Indonezji! _ , .
Sastroamidżojo. „Nasza woia po- 1 En-Iala w Delhl 1 Rangume. 
koju — powiedział on — może; Nawiązując do pobytu w Dża- 
zatriumfować, jeżeli kierować karcie delegacji handlowej Chiń- 
się będziemy interesami nnrc- skiej Repubnki Ludowej pre- 
dów azjatyckich. Wola pokoju . . . . .
i obrony interesów narodów; *  rozmowy
azjatyckich zatriumfuje, jeżeli chmsko - indonezyjskie przyniosą 
poiożony będzie kres polityce korzyść nie tylko Indonezji, lecz 
konserwatywnej, podważającej j i wszystkim narodom azjatyc- 
interesy narodów Azji". kim.

--------------------- — i no. Zjeżdżają sie dziennikarze.
którzy opuścili Genewę kilkana- 

| ście dni temu i w oczekiwaniu 
wydarzeń — żywo

PEKIN (PAP). Agencja N o-, starczenie mu większej ilości no-j ^zielą sto informacjami i ko- 
wych Chin podaje, że Li i woczesnego uzbrojenia i wysto- men tarzam i na temat obecnej 
Syn - man .występował ostat- sowanie ultimatum do rządu 1 sytuacji.
nio z buńczucznymi pogróżka- KRL-D. 1 W rozmowach przebija na ogół

czy o tym m. in. uruchomienie 
pierwszej elektrowni przemysło­
wej o napędzie atomowym.

Militaryzacja i jej następstwa: 
inflacja, zwiększenie podatków 
i wzrost cen. wzrost bezrobo­
cia — wszystko to przyczynia 
się do poważnego pogorszenia 
się sytuacji mas pracującj'ch w 
krajach kapitalistycznych.

Wyścig zbrojeń wywiera rów­
nież zgubny wpływ na hande'

PEKIN (PAP). Jak donosi
niczny ZSRR wzrósł w 1933 ro- sencja Nowych Chin, 7 bm. poit- w Polsce na gościnnych wysię­
ku o U proc. w porównaniu ! P'sany został w Pekinie protokół ] pach Państwowego Zespołu 
z 1932 rokiem, i prawie 2.25 ra- 0 wymianie handlowej na roi: , Tańca Ludowego ZSRR z Pań- 

I za w stosunku do roku 1318. I 15"z między Chinami Ludowymi i stwowym Zespołem Pieśni i 
■ . , .. , . , .! a Wietnamska Republiką Demo- Tańca „Mazowsze" które odbv-

Przebieg dyskusji o światowej; kratyczną. Protokół przewiduje ło sie w dniu 9 bm. w siedzibie 
sytuacji ekonomicznej na i>e«ji znaczne zwiększenie w porówna- Mazowsze" w Karolinie 
Rady Gospodarczo-Społecznej niu z 195.3 r. wymiany tow art ’"  tóT a d zT ecS ^  gorącymi o- 
ONZ — oświadczył w zaaoncze- wej miedzy obu krajami. Jedno-: klaskami przyjmowali odbywa-

czesnie zawarto porozumienie w 
sprawie handlu w reionach po­
granicznych obu krajów.

W serdecznej atmosferze upły-! jące się na estradzie w parku 
nęjo .spotkanie przebywającego j występy nasze

legat ZSRR P. Kumykin wska
zał na wstępie, że pewne osła- \ międzynarodowy. USA i
bienie napięcia międzynarodo- ich naciskiem niektóre innej normalnych stosunków 
wego stwarza dodatkowe możli- 1 kraje wkroczyły na drogę stoso- 1 micznych ponosi fiasko.

niu Kumykin — dobitnie wyka­
zuje, że polityka utrwalenia po­
koju i rozwoju owocnej współ­
pracy międzynarodowej zdoby­
wa coraz więcej zwolenników 
we wszystkich państwach, nato­
miast polityka agresji, awantur 

pod j międzynarodowych i zrywania
ekono-

ugo reprezentacyj­
nego zespołu. Podobały się za­
równo pieśni z repertuaru „Ma­
zowsza", a m. in. „Kukułeczka“ , 
..Bandoska". „Cyraneczka", jak i 
tańce — oberek czy poleczka z 
Opoczna.

Na zakończenie spotkania od­
była się zabawa taneczna.

(PAP)

1190 dzieci Polonii francuskiej 
i belgijskiej przybywa na wakacje do Polski

W  Genewie znów rojno i gwarno
(KORESPONDENCJA WŁASNA „TRYBUNY LUDU")

Chinv Ludowe dostarczać bę­
dą WRD wyroby przemvsłu ba­
wełnianego i przędze, ob-ahim- PARYŻ (PAF-). Z portu Le Pas de Calais -  zaś pozostali 

^ o ś r ^ a r i ^ ™ ' ^  Havre odpłynął do Gdyni nv’s są dziećmi robotników ^ e m y -
! nireieznp i nanler w p r > '  Ib c h l '  i „Batory", zabierając na swym 1 słowych i rolnych z całej Fran­iu giezne i napier. V Rn ekspor.; pokladzie 890 dzieci Polonii fran- ’ cii. towar bociTie rfo nv.,\p — z » u  i
| wo^plazne.
I nionrz, zw 
I skóry.

herbatę kàw»meiî*Iricuskie3'- które ’?a zaprowenie! Podczas 3-dniowej podróży do n 3 rządu PRL spędzą w Polsce , Gdyni „Batory*- zatrzyma się w
'• gospodarskie. 5-tvgodniowe wakacje. | jednym z portów belgijskich

________ Spośród 890 młodocianych pa- zabierając dodatkowo 300 dzieci
| sażerów, 430 — to dzieci górni- j tamtejszego wychodźstwa 
ków z departamentów Nord i i skiego.

W

I SA i Li Svn-man• __  __
planują nowe prowokacje w Korei dalszych

Wyrzvnv snlflntpsli 
8mervk«ńs,;lp|

w Islan jJ ii

poi

REYKJAVIK (obsł. wł.) Nie­
dawno w kasynie oficerclrłrr.

Trójmecz kolarski 
na torze w Ilelenowie

mi, że użvje wszelkich sił mili- , . . . . . . , ,
tarnych będących w jego rozpo- 3 [iPca lisynmanowski mmis-; przekonanie, ze konferencja mo
rządzeniu i rozpocznie ostatecz- ter spraw zagranicznych Bion że i powinna zakończyć się po 
ne starcie w celu zagarnięcia Jon Te oświadczył, że Korei po- wodz.eniem. Koresjx>ndenci bur-  ̂miera, że „nie uzna faktu doko- 
Korei północnej Marionetkowy łudniowej nie obowiązuje .iuż j żuazyjnej prasy zachodnio-euro 
władca Korei południowej zwro- dłużej przestrzeganie warunków

Domu Prasy w Genewie ministra ma uwypuklić rezerwę ; kwestii i to wszelkimi środka- 
znowu jest rojno i gwar- | Waszyngtonu wobec jakiegokol- j mi.

wiek pozytywnego rozwiązania, Podczas gdy w USA rozmaici 
które zostałoby przyjęte w Ge- dostojnicy podniecają się nie- 
newie. 1 przytomną kampanią antychiń-

Tymczasem nie mija ani je- j ską. w Genewie odbyły się — 
den dzień bez amerykańskich j jak głosi komunikat — w ser- 
prób przeszkadzania w osiąg- decznej atmosferze rozmowy 
nięciu porozumienia. Najnow- ; między przedstawicielami Fran-
szym, humorystycznym nieco j cji a Chińskiej Republiki Ludo- dziewcząt. wciaąpi»tvch do ka-1 jenowy ^ y*ci5nf ' ,str#' lisk* •ł dra' 
wykwitem tej polityki, jest o -j wej. Mówi się o postępach w [ f^na  ̂ przez solffateske amerv- W wyścigu na 200 m 
świadczenie baodaiowskiego pre- i sprawie Laosu i Kambodży,

W i a fl 0 ni a ś r i s part n w p

amerykańskiej bazy lotnicze! w
Keflayik oficerowie amerykan z°wała 9 hni- Ila torze w Heleno

U cv nobili d o  „traty n rzytom ,,^  ! ^ Ks  *1“  c l z z 018̂  G* ',rd ;*- u m a,, r_i , , , ŁWKS — c-KZZ, który zgromadzi!
1 KUKU JSlandczvkow. którzy; 8 tys. widzów. Zawody rozegrano 

.stanęli w obronie nieletnich' ,'v trzech konkurencjach: biegi

w Kijowie pobił rekord ZŚRR w 
dziesięcioboju, ustanowiony przed 

i 6 laty przez He’ no/L:ppa. Kuznie- 
ŁODZ. Łódzka Gwardia zorgani- ; eow uzyska! 7»59 pkt.. tj. 179 pkt.

Więcej, niż wynosił poprzedni re­
kord i 135 pkt. więcej niż rekord 
Europy, należący do Niemca' -u
Sieverta.

kańska.

cił się do USA z prośbą o do- układu rozejmowego.

Dnia 8 lipca 1*54 r. zmarł w Warszawie

ALEKSANDER SEMKOWICZ
zasłużony Dyrektor Muzeum A. Mickiewicza i J. Słowackiego 
w Warszawie, niestrudzony badft z twórczości .Mickiewicza, członek 

Komitetu Narodowego ..ydania dzie! Mickiewicza. ,
W Zmarłym kultura polska traci jednego ze swych oddanych 

przedstawicieli.
Cześć Jego pamięci

MINISTER KULTURY I SZTUKI

i peiskiej przyznają, że delegacje j nie 2 milionów Wietnamczyków 
! ZSRR, Chin Ludowych i Demo- : na południe od Hanoi. Oświad- 
1 kratycznej Republiki Wietnam-; czenie tej amerykańskiej ma- 
; skiej zrobiły bardzo dużo dla j rionetki ma oczywiście na ce- j Równie pogodny jest nastrój w 
i posunięcia naprzód rokowań. j lu tworzenie trudności w roz- i Domu Prasy. Nie trzeba jednak 

W poniedziałek będą już w 1 mowach wojskowych. Wpraw- 
j Genewie wszyscy ministrowie | dzie nikt nie bierze tego po- 
— wszyscy oprócz Dullesa. O- ; ważnie, ale trzeba się liczyć z 
ficjalne źródła amerykańskie j tego rodzaju amerykańskipri 
wręcz głoszą, że nieobecność | próbami utrudniania każdej

Szykany
wobec gimnastyków 

węgierskich we Włoszech
„ RZT M- Włoskie Towarzystwo 
Współpracy Kulturalnej z Węgrami

- - • —  ... (ze startu i
0_ ..............  Ohpcnie doszło do nr>- i lotnego) zwyciężył Bek (CRZZ), !

j wego skandalu w tymże Kefla- i kt,try u?.yi?kał w iinale 13 ®ek- !iągniętych na dzisiejszym po- vik Podczas’ hazarrW »! ,w , wyścigu australijskim na 11 \. . . , . , ’, . , ' nazsrdnwej gry w i okrążeń toru pierwsze miejsce za-
nanego", którym jest wyzwolę- j siedzeniu w scisłym gronie. 1 karty, jeden’ z oficerów amery-11«d Ulik — 6.01,2. wyścig drużyno-;

W Genewie po kilku dniach ’ pewnego inży- r n /p r z e ^ C R ^ Z ^ L ^ f ^ W K i ^ub.ikowaJo komunikat "
pochmurnych i deszczowych na- ^ £ 1 ^  CZym .!n'  kt ■ A1 . ’ . P ^ 'w k °  niedopuszczeniu wę-n . , 1 poczęli go row - W punktac.11. ogólne.i tró.imeczu : perskiej drużyny gimnastycznej do
stała od w czoraj ładna pogoda, niez bić. G dy przybył patrol ■ zwyci^?yła CRZZ — 47 Pkt. przed j udziału w zawodach w Bolonii.

policy jny , bv zabrać ‘ pobitego I °Y t>1'mą “  38 pkt 1 CWKS -r 361 Jednocześnie grupa deputowa-
inżyniera. oficerow ie am erykan- j w' wyścigu na «» okrążeń toru, 1- I c. - - „ k“ n'nist.yczn>'ch i  “ >cjali-

| scy napadli także na islandzkich który nie wchodził do punktacji
zapominać, ze konferencja ma | policjantów. Jeden z nich do- ' • ■ - ...........
jeszcze przed sobą dużo roboty | -na? złamania podstawy czasz­

ki, drugi został przebity nożem, 
a trzeciego odwieziono do szpi­
tala z ogólnymi obrażeniami 
ciała.

i dużo trudnych problemów do 
rozwiązania.

V. . *Æ> J. STAREC

trój meczu, zwyciężył Marchwiński 
(Gwardia) 12 pkt. — 23.39.1

Kuzniecow rekordzistą 
Europy w dziesięcioboju
MOSKV/A. Znakomity radziecki 

lekkoatleta — Kuzriecow startując

Stycznych zażądała wyjaśnienia od 
ministra spraw wewnętrznych, na 

! jakiej podstawie zmusza się druży­
nę węgierską, która brata udział w 
międzynarodowych zawodach gim­
nastycznych w Rzymie, do wcze­
śniejszego opuszczenia Włoch, mi­
mo iż sportowcy węgierscy posia­
dali wizy ważne do 20 bm.



Nr 190 TRYBUNA LUDU

R walce z groźnym szkodnikiem

Lustracja pól w PGR Jurandów, zespół Maszewo (woj. szczecińskie).
wykrytego ogniska słonki ziemniaczanej

zdjęciu niszczenie 
i’olo CAF Tymiński

T ak ja k  „ Ł a z i s k a "
Na II krajową naradę w spra­

wie oszczędności węgla, elek­
trownia „Łaziska“ wysłała 
czwórkę swoich najlepszych: mi­
strza oddziału nawęglania i mły- 
nowni — Józefa Rembacza. pa­
lacza kotłowego Alojzego Puko- 
cza, mistrza kotłowni Kalisza i 
technika-energetyka Nowaka.

Stoimy w hallu PKPG 1 roz­
mawiamy. Tow. Rembacz jest 
Podwójnie przejęty. Przed chwi­
lą z rąk ministra Szyra otrzy­
mał srebrny Krzyż Zasługi, a 
niedługo ma zabrać głos w dy­
skusji, przemawiać do kilkuset 
ludzi...

Niemniej powodów do przeję­
cia ma tow. Pukocz. I na jego 
marynarce błyszczy Krzyż Za­
sługi.

Dwóch przedstawicieli ..Ła­
zisk“ zostało odznaczonych za 
najlepsze wyniki w stosowaniu 
zastępczych, gorszych gatunków 
węgla (mułu i tzw. ..przero­
stów“) przy opalaniu kotłów pa­
rowych elektrowni. Odznaczenie 
zaszczytne — w osobach Rem- j 
bacza i Pukocza wyróżniona zo­
stała bowiem cała elektrownia. I

I „Łaziska“ , obok elektrowni 
| „Chorzów“ i „Jaworzno 11“ ma- 
j ją najlepsze spośród polskich 
elektrowni osiągnięcia „oszczęd- 

I nościowe“ . Będzie więc o czym 
i mówić w dyskusji. Ale teraz 
trzeba sobie jeszcze przypomnieć 
to i owo...

Warto powiedzieć o tym, jakie 
j były początkowe opory z tym 
! „szlamem“, jak nikt nie chciał 
j się nim „babrać“ , bo zanieczy- 
| szczał paleniska, nie dawał się 
| mleć w młynach, zsypywać do 
bunkrów.

To dla „Łazisk“ już stare dzie­
je. Zapaleńcy w rodzaju Rem- 

j bacza, Pukocza, Kalisza, Nowa- 
j ka potrafili przekonać wątpią­
cych i niechętnych. Załoga za- 

j brała się do roboty. Dokonano 
szeregu zmian konstrukcyjnych, 
usprawnień. Dostosowano pale­
niska, zsypy, transportery do 
tego „pierońskiego szlamu“ .

W marcu 1951 r. na ogólną 
ilość węgla, spalili zaledwie 1,45 
proc. mułu. Średnia roczna - -  
wyniosła już 14.5 proc. (a więc 
10 razy więcej).

W zeszłym roku — już 23,8

j proc. mułu ogrzewało kotły. W 
j  ciągu niecałych trzech lat elek­

trownia „Łaziska“ zaoszczędziła 
i państwu ponad 12 milionów zło- 
! tych w wysokogatunkowym wę­

glu.
| W tym roku towarzysze . z 

„Łazisk“ powiedzieli sobie, że 
i oszczędzać trzeba i można jesz- 
| cze więcej. Zmobilizowały ich 
1 do tego wytyczne II Zjazdu 
; PZPR. W marcu spalili 37,8 pro- 
I cent mułu i „przerostów“ , w 
: maju — 41,9 proc., a w czerwcu 
| już 42,2,proc. Osiągnęli najlep- 
j szy wynik w Polsce.

Nic więc dziwnego, że na na- 
! radzie podawano wiele razy łą- 
! ziską elektrownię, jako godny 
I naśladowania przykład.

Niejeden z delegatów obiecy- 
j  wał sobie, że „jego“ elektrow- 
| nią musi dogonić „Łaziska“ . 

„Chorzów“ i „Jaworzno“ .
Każdy kilogram węgla — Yo 

cenna oszczędność, każda stra­
ta — szkodzi naszej gospodarce, 

i Taka byia zasadnicza myśl kra- 
| jowej konferencji przodowni­
ków oszczędzania węgla.

( ż m )

Budowa nowego dźwigu 
samojezdnego

Zespół pracowników Biura Kon­
strukcyjno-Technologicznego Bu­
downictwa Miejskiego przesiał 
załodze Centralnych Warsztatów 
Sprzętu Budownictwa Miejskie­
go w Poznaniu ostatnią partię 
rysunków dokumentacji techni­
cznej prototypu dźwigu samo­
jezdnego B-4 o nośności 4 ton. 
Tym samym grupa tych pracow­
ników) pod kierunkiem inż. inż. 
Mieczysława Marciniaka i Kazi­
mierza Zaruskiego, zrealizowała 
swe długookresowe zobowiąza­
nie — dostarczenia pełnej doku­
mentacji technicznej dla tej no­
wej, wielkiej maszyny budowla­
nej.

Dźwig B-4 o nośności 4 ton 
swą budową będzie podobny do 
dźwigów samojezdnych 2-tono- 
wych „Październik 36“ , dla któ­
rych dokumentację wykonali 
również pracownicy Biura Kon­
strukcyjno-Technologicznego Bu­
downictwa Miejskiego. Nowy 

| dźwig będzie mógł nie tylko po- 
j dawać na budowach materiały 
] o wadze do 4 ton, lecz również 
j przewozić je na dalsze odległo- 
! ści. Składać się on będzie z bli­

sko 2 tys. części wyprodukowa­
nych w kraju.

Całkowite zakończenie budo- 
| wy prototypu dźwigu samojezd­
nego B-4 przez załogę CWS w 

j Poznaniu jest w dużej mierze 
! uzależnione od terminowych do- 
j staw odlewów z huty „Malapa- 
new“. (PAP)

Z  Ż Y C I A  P A R T I I
Praca z komitetami założycielskimi

Bel!acorn-nowy środek 
leczniczy

Na rynku ukazał się nowy 
środek leczniczy — Bellacorn,

; który produkuje Spółdzielnia 
Farmaceutyczno - Chemiczna w 

I Bydgoszczy. Analogiczny śro- 
| dek pod nazwą „Bellaspon“ 
| sprowadzany był dotychczas 
z zagranicy. Nowy lek w 

i niczym nie ustępuje leko­
wi importowanemu, a nawet, 
jak wykazały doświadczenia 
jest od niego lepszy. „Bel- 
lacorn“ jest lekiem znajdu- 

| jącym szerokie zastosowanie 
w medycynie. Używany jest m. 

j  in.-do leczenia przy ogólnych 
| stanach nerwowych i depresyj- 
i nych, migrenie, bólach głowy,
! zaburzeniach trawienia i nerwi­

cy żołąakcwo - jelitowej. (PAP)

Nowe spółdzielnie produkcyjne
943 spółdzieln ie 

w  w o j. bydgosk im  
BYDGOSZCZ (kor. wl.) W o- 

kresie od maja do lipca br. po­
wstało w woj. bydgoskim 38 no­
wych spółdzielni produkcyj­
nych. Obecnie Bydgoskie posia­
ne- 943 ROSPndarstwa zespołowe: 
n ’Tod . Powiatów województwa, 
cv VraJ? pt>w.' Pdogileński liczą- 

społdzielnie produkcyjne.
(K. Cli.)

Spółdzielnio p rodu kcy jne

p n z v 'm ' 22 Ijipea
y, i ' V X . (kor- wł.). -  W

poznańskim w ożywionej 
'  P°ntvcznpj wokół godne- 

e o u cz ^ n :., -Y-lecla Po!ski*LU- 
i w licznych wsiach pow- 

fV|!f snóldzielnie pro-
■>'<->ino. Pragnąc upamiętnić 

’ ! 1 śv ie[o mało i śre.l- 
lp ,ro,ni ćltłopi. ktôrzv w swych 

oniadach organizują spół­
dzielnie proij;J -vino, nadają
,rTV r: ; r .  ' im. 2? Lipca.

opoł.,ziP!nje takie powstały 
^ - - i z i c  Rządkowo (pow

— 7. Przewodniczącym został 
wybrany cieszący się powszech­
nym szacunkiem małorolny 
chłop i radny GRN tow. Stefan 
Linde.

W gromadzie .Szczury, aby 
¡jak najszybciej rozwinąć ze- 
i spdłówą gospodarkę, członkó- 
! wie wnieśli jako wkłady in­
wentarzowe: 24 konie, 18 sztuk

| bydła, 12 świń i 7 owiec. Prze- 
j wodniczącym spółdzielni został 
! wybrany przodujący chłop bez- 
j partyjny, Andrzej Dudek, który 
I pragnąc dać wyraz swemu ser- 
| decznemu przywiązaniu do par­
tii, zwrócił się z prośbą o’ przy­
jęcie go w poczet kandydatów 
PZPR.

(mg)

PIERWSZE KROKI NOWEJ SPÓŁDZIELNI

Pomidory k Bułgarii
Z Bułgarii przybył pierwszy 

transport pomidorów, wynoszący 
okoio 200 ton. Import z Bułgarii 
— jak w latach ubiegłych — □- 
zupełni zaopatrzenie rynku w 
pomidory w okresie gdy nasze 
ogrodnictwo dostarcza je w nie­
dostatecznych ilościach.

Sprzedaż pomidorów bułgar­
skich prowadzą domy handlowe 
„Delikatesy“ oraz placówki 
MHD, Spółdzielnie Spożywców i 
Oddżiały Obrotu Owocami i 
Warzywami. Cena pomidorów, 
bułgarskich ustalana jest na 
podstawie kształtowania się cen 
pomidorów krajowych.

Pomidory butgarskie cieszą się 
dużym popytem. (PAP).

- iodz:cki) i w gromadzie 
J 7{7vr,' (pnw. ostrowski). War- 
0 P°dkresiić, że w Rzadkowie 

sposrod 8 chłopów członków 
• ViU -W " roiT,adzie — do spół- 
ÜZ!emi produkcyjnej wstąpiło

27 czerwca wzięliśmy udział 
w wycieczce zorganizowanej do 
spółdzielni produkcyjnej _ _ vv 
Zieionowie. 4 lipca założyliśmy 
spółdzielnię u nas. Wstąpiło do 
niej 16 gospodarzy, z których 
żaden, nie zalegR z dostawami 
dla państwa.

Teraz wespół z indywidual- 
j nie gospodarującymi chłopami 
organizujemy walkę ze stonką 

i i przygotowujemy się do żniw 
j  i omletów.

Pierwsze c-o zamierzamy zro­
bić po uchwale II Plenum, to 
zwrócić naszej gromadzie u- 
wagę na konieczność lepszego 
zagospodarowania iąk, oraz peł­
niejszego wykorzystania leś­
nych i górzystych nieużytków. 
Chcemy rozwinąć hodowlę 0- 
wiec. W ub. roku na indywi­
dualnym trzymałem dwie owce, 
w tym roku sześć. Ale do peł­
nego wykorzystania naszych

możliwości jeszcze daleko. Tym 
bardziej, że w spółdzielni dzia­
łamy zespołowo i z większym 
rozmachem. Członkowie naszej 
spółdzielni jako wkłady inwen­
tarzowe wniosą również owce. 
Mamy nieużytki w naszej gro­
madzie, o które dotychczas nikt 
się nie troszczył. Sądzimy, że 
przy pewnej pomocy kredyto­
wej państwa, u nas w Radoli- 
nie będziemy mogli szczegól­
nie rozwinąć hodowlę owiec. 
Teraz przy pomocy agronoma 
musimy się zastanowić czy nie 
da się poprawić po prostu trav, 
na tych gruntach, które od lat 
traktuje się ' jako nieużytki. 
Grunty te należą do członkó'-v 
naszej młodej spółdzielni i do 
indywidualnych gospodarzy. Bę­
dziemy więc działać wspólnie.

WŁADYSŁAW FURMAN
Przewodniczący spółdzielni
produkcyjnej w Itadoilnie

Rozwija się współzawodnictwo długookresowe

KomunikaS Fłiiu’uszn Wczasów Prarowtiic/yc’:
Fundusz Wczasów Pracowniczych 

zawiadamia, że w związku z na­
kręcaniem filmu historycznego o 
Kostce - Napięrskim skierowania 
wczasowe na sierpień i wrzesień do 
Ośrodka Wypoczynkowego FWP w 
Czorsztynie (z wyjątkiem skiero­
wań na wczasy wędrowne „Tatry— 
Pieniny“ ) zostają wycofane. Posia­
dacze tych skierowań winni zgłosić' 
sie cło placówki FWP. która je wy­
dała, w celu wymienienia ich na 
«kierowania do "innej miejscowo­
ści.

W końcu maja br. w Skier­
niewicach (woj. łódzkie) odby­
ła się powiatowa konferencja 
partyjna. Zarówno w referacie, 
jak i w dyskusji mówiono o 
sprawie rozwoju spółdzielczo­
ści produkcyjnej. Spółdziel­
czość na terenie pow. skiernie­
wickiego znajduje się wyraźnie 
w jakimś zastoju; niezmiernie 
rzadko i nieregularnie rejestru­
je się nowe ośrodki gospodarstw 
zespołowych.

Konferencja, mimo zwrócenia 
uwagi na tę bardzo ważną spra­

wę, nie przyjęła niestety kon- 
kretnych wniosków, nie nakre­
śliła dróg, którymi ma pójść 

j praca polityczno - organizacyj- 
I na nad rozwojem i umacnia­
niem spółdzielni.

Dobrze się więc stało, że po 
: konferencji powiatowej nowo- 
j  wybrany KP w Skierniewicach 
sporządził obszerny plan pra- 

jcy, mający na celu umocnienie 
ruchu spółdzielczości produk­
cyjnej.

Wydaje się jednak, że znaez- 
; nie więcej uwagi, niż przewidu­
j e  plan, trzeba poświęcić za­
gadnieniu, nierozłącznie zwią­
zanemu z rozwojem spółdziel- 

j ni. Jest to zagadnienie komi­
tetów założycielskich.

Postawmy sprawę jasno

Spółdzielnia produkcyjna nie 
wyskakuje ni stąd ni zowąd. 
Jej powstanie poprzedza dłuż- 

j szy lub krótszy okres przy- 
i gotowawczy, przede wszystkim 

zaś stworzenie komitetu założy- 
j dolskiego, który pracuje z re- 
j sztą chłopów jeszcze się waha- 
j jących i niezdecydowanych.

W pow. skierniewickim jest 
! obecnie 20 komitetów założy- 
| ciełskich. Już sam fakt, że spo- 
i ro tych komitetów założyciel- 
I skich istnieje od r. 1950— 1951, 

że nie rozrastają się one licz- 
j bowo, nie wciągają do swego 
grona nowych członków i lata- 

j mi nie przekształcają się w 
j spółdzielnie produkcyjne — 
I świadczy o .niewłaściwej pra­
cy z tymi komitetami.

Pracę partyjną w powiecie 
nawet miejscowi towarzysze na- 

j zywają niekiedy „buforową“ , 
j  Wiele jest w tym prawdy. Ak- 
i cyjność, szarpanina, zastój 
i między jedną kampanią a dru- 
j gą, nieumiejętność równoczes- 
j nego łączenia wszystkich za- 
Igadnień życia wsi — prowadzi 
i jeszcze ciągle do pozostawiania 
fna dłuższy czas spraw spół 
■ dzielczości na uboczu. Skutek 
j  jest taki, że w powiecie istnie-. 
Ije średnio jedna spółdzielnia 
na 20 gromad, gdy tymczasem 
w skali krajowej jedna spół­
dzielnia wypada na 5 gromad.

Ta szarpanina była m. in. 
powodem, że pracownicy apara- 

I tii KP, aktyw powiatowy tra 
jliali do komitetów założyciel 
I skich tylko od czasu do czasu 
Mało tego — akcyjność cecho­
wała pracę gminnych orga­
nizacji partyjnych. W konsek­
wencji komitety gminne nie 
tylko nie żyją na co dzień spra­
wą spółdzielczości, ale w ogó 
ie mało wiedzą o tym — co się

dzieje w komitetach,założyciel­
skich. Często nawet nie orien­
tują się — ilu łudzi i kto wła­
ściwie jest w komitecie założy­
cielskim, jak ten komitet pracu­
je, co robi.

A jak powinna przejawiać się 
troska o komitety założyciel­
skie ze strony instancji partyj­
nej? Troska ta to nie tylko sta­
ła praca z członkami komi­
tetu założycielskiego, — ze­
brania, wspólne przerabianie 
statutów, upowszechnianie do­
robku spółdzielni istniejących— 
ale także zaktywizowanie sa­
mych członków komitetu, szcze­
gólnie zaś towarzyszy partyj­
nych. Sprawę trzeba postawić 
jasno. „Jesteś w komitecie za­
łożycielskim, bo chcesz, żeby 
w twej wsi powstała spółdziel­
nia. A!e nie możesz się ograni­
czać jedynie do chęci. Powi­
nieneś, szczególnie jeśli jesteś 
członkiem partii, o powstanie 
spółdzielni walczyć. Przekony­
waj więc innych, rozmawiaj z 
nimi, zdobywaj dla naszej spra­
wy i dobra wszystkich chłopów, 
wciąż nowych zwolenników 
spółdzielczości“ .

Po to jednak trzeba człon­
ków' partii uzbrajać w argu­
menty, podnosić ich poziom po­
lityczny, codziennie z nimi pra­
cować. Cóż bowiem z tego, że 
np. w Budach Trzcińskich (gm. 
Kawęczyn Nowy) od r. 1951 ist­
nieje komitet założycielski, że 
w tym komitecie są niemal 
wszyscy członkowie partii z or­
ganizacji gromadzkiej, skoro to­
warzysze zasklepili się w sobie, 
odgrodzili od reszty gromady i 
tylko sami chcą spółdzielnię 
stworzyć. Nic dziwnego, że ko­
mitet od r. 1951 jest nadal tyl­
ko tym samym, szczupłym ko­
mitetem.

A uczyć członków partii in­
nej postawy trudno, jeśli się 
nie pracuje z nimi. codziennie.

Kio wchodzi
do komitetu

Nie bez znaczenia jest to — 
kto wchodzi do komitetu założy­
cielskiego, bo zawsze przecież 
trzeba w członku komitetu wi­
dzieć przyszłego spółdzielcę, 
który w spółdzielni ma praco­
wać, agitatora wśród innych, 
wahających się jeszcze.

Oto w gr. Dębowa Góra do 
komitetu założycielskiego nale­
ży 6 osób. Kto? Słodki, ogrod­
nik z POM, własnej ziemi w o- 
gółe nie fna. Ogórek i Gości- 
niak są wartownikami w tym­
że POM. Jan, Pódladowski pra­
cuje w Skierniewicach. AVia- 
dyslaw Szwed w Centrali 
Mięsnej, Białek w prezy­
dium GRN jako sekretarz. Ża­
den z nich nie utrzymuje się 
wyłącznie z w łasnej gospodarki, 
a gospodarki te prowadzą na 
ogół bądź ich żony, bądź ktoś 
z rodziny.

Czy taki komitet ma perspek­
tywy rozwoju? Bardzo małe. 
Chłopi zupełnie słusznie pyta­
ją — „kto będzie w spóldziel 
ni pracował, jeśli ona powsta 
nie“ ? Nie jest wykluczone, że 
część członków komitetu zało­
życielskiego poświęci się wy tą

cznie pracy w spółdzielni z 
chwilą jej powstania, rzuci swe 
zajęcia dotychczasowe, ale pew­
ności -tej w żadnym wypadku 
mieć nie można,

A przecież KP, polityczne 
kierownictwo powiatu, winno 
dbać o to, by do komitetów; 
wchodzili rzeczywiście chłopi, 
gospodarze. Jeśli zaś są takie j 
wypadki, jak w Dębowej Gó- j 

i rze, (gdzie rzeczywiście wiek- j 
| szość chłopów z gromady pra-!
I cuje poza rolnictwem), to niech- 1  
! że członkami komitetu będą 
! nrzede wszystkim ich żony, któ- 
I re faktycznie gospodarkę pro- 
! wadzą.

Podobna sytuacja jest rów- j 
I nież i w Strobowie, gdzie z 4 : 
j członków komitetu jeden jest j  
kierownikiem GOM, drugi pra- 1  

¡cuje w młynie, a trzeci jest! 
! prezesem GS, i w Lipcach, j 
gdzie członkami komitetu ist- j 

| niejącego od r. 1951, są nie-! 
j mai sami pracownicy GS i pre­
zydium GRN.'
’ Brak stałej, systematycznej 

pracy z komitetami i troski o 
i ich skład był częstokroć 
| oowo-dwn, że do niektórych 
¡komitetów założycielskich prze­
dostawali się ludzie dalecy 
| w ogóle od idei spółdzielczości, 
celowo hamujący jej rozwój 
Komitet był nieraz polem wro- 

’ giego działania.
Istniał do niedawna taki np. 

komitet w Psarach. Nie rosi,
: panowały tam tendencje wy­
czekiwania, jakie przejawiły się 
nawet w wystąpieniu członka 
tego komitetu, tow. Rakowskie­
go, na konferencji powiatowej.

— Spółdzielnia u nas powsta­
nie — mówił tow. Rakowski. - -  
Nie dziś to za rok, nie za rok 
to za dwa lata. Ale powstanie.

Nikt o tym nie wątpił.
Ale dlaczego komitet nie czu­

je potrzeby walki o spółdziel­
nię teraz? Kto tę teorię czeka 
nin lansuje? Z inicjatywy KP 
i w obecności jego aktywistów 
zwołano zebranie członków ko­
mitetu, zaproszono na nie in­
nych chłopów, postawiono przed 
nimi szczerze i otwarcie spra 
\vę „chcemy spółdzielni czy 
nie“ . I wylazło szydło z wor­
ka. Statut podpisało 10 osobo- 
prócz niejakich Grzejszczaka i 
Majewskiego, członków komite­
tu założycielskiego. Okazało się, 
że to oni wpływali na innych, 
odstraszali od spółdzielni po­
zostałych, ich wpływ można by- 

| ło wyczuć w wystąpieniu tow.
! Rakowskiego, ich robotę tole- 
Irowano przez dłuższy czas. 
j Dziś w Psarach jest już spół­
dzielnia, jeden z pierwszych 

I wstąpił do niej tow. Rakowski.
| A przecież sytuację w Psarach 
można by było wyjaśnić dużo 
wcześniej, gdyby się z komite­
tem założycielskim pracowało 
na codzień.
Niechaj przede wszystkim 

agitują spółdzielcy
Wiele do życzenia pozosta­

wia jeszcze w pow. skiernie­
wickim propaganda nie tylko 
osiągnięć spółdzielni istnieją­
cych. ale i ich doświadczeń z 
okresu powstawania. To prze­

cież wiele by mogło komitetom 
założycielskim pomóc. Można 
urządzać częstsze wycieczki do 
spółdzielni, można przede wszy­
stkim częściej zapraszać na 
wieś gospodarującą indywidual­
nie samych spółdzielców — 
niech oni agitują, niech opo­
wiedzą — jak o spółdzielnię 
walczyli i jak wygląda ich o- 
becne życie.

A pochwalić się jest czym. Z 
13 istniejących spółdzielni w 
powiecie skierniewickim więk­
szość ma poważne osiągnięcia 
gospodarcze, rozwija się zdro­
wo, szybko. Tiłka na przykład 
spółdzielnia w Kochanowie, za­
liczana do niedawna do naj­
słabszych, dziś stoi już mocno 
na nogach, rozwinęła hodowlę 
zespołową (23 krowy, 30 świń, 
70 owiec), zbudowała nowa, 
dużą owczarnię. W spółdziel­
ni Kamion wartość dniówki ob­
rachunkowej w przeliczeniu na 
gotówkę wyniosła 40 zł. Gdyby 
KP mocniej i lepiej się tym za­

interesował — mógłby in­
nym opowiedzieć członek 

¡spółdzielni tow. Michalski, o 
j walce, jaką o powstanie spół- 
I dzielni w Chełmcach toczyła 
¡gromadzka organizacja partyj­
na. Jakże dobrą robotę mogła- 

i by zrobić taka np. tow. Ję- 
j drzejewska, wspaniała agitator- 
| ka i członkini spółdzielni z Pa- 
, płiria. W rozmowie z członka­
mi komitetów założycielskich o- 
powiedzialaby o trudnościach 
powstawania spółdzielni, o pra­
cy komitetu założycielskiego, 

i który nie zamykał się w sobie,
I ale cierpliwie przekonywał 
I chłopów, zdobywał wciąż no- 
j wych zwolenników spółdziel- 
| ezości, opowiedziałaby o zde- 
i maskowaniu niejakiego Lan- 
j kiewicza, który będąc w komi­
tecie założycielskim innych od 

! idei spółdzielczości odciągał, o 
! obecnym życiu w spółdzięlni. 
Wspomniałby o własnych wa­
haniach i przełomie obecny 

i przewodniczący spółdzielni w 
' Ce ii go wie tow. Chruściel.

Trzeba tylko tych i innych 
| spółdzielców do pracy propa- 
[ gandowej zachęcić i zorganizo­
wać, wykorzystać ich głębokie 

i przekonanie, wiarę w słuszność 
i sprawy.
i Można i trzeba wzmóc agi­
tację poglądową, popartą kon- 

j  kretnymi przykładami osiąg- 
jnięć i właśnych, miejscowych 
! spółdzielni i innych, z sąsied- 
! nich powiatów czy województw.
i W

Środki, przewidziane w ob- 
! szernym, opracowanym przez 
, KP planie niewątpliwie rozwo- 
j jowi spółdzielczości pomogą. 
Pomogą jednak tylko w tym 
wypadku, jeśli plan ten KP bę­
dzie realizował konsekwentnie, 
w codziennej i systematycz­
nej pracy, jeśli dołoży wszei- 

| kich starań, aby rosły wciąż 
¡nowe komitety założycielskie, 
j zdrowe i dobre, aby bez cze- 
j kania latami przekształca­
my się w spółdzielnie. Jeśli 
sprawą spółdzielczości będzie 
żyła na codzień cała powiato­
wa organizacja partyjna.

A. RYSZCZUK

^  -Archimedesie" —  
przed terminem

kad7ies?ą̂ ADW ,(kor' w ,-)- Kil~ \va o Punktów liczy umo- 
Rookrp«A^Półzawodnictwo dłu- 
cvenm m'e' podP>sana dla ucz- 
zMoee f  lęfa Odrodzenia przez 
•Ari?himede.C!p 'ekc^  zakładów 
Załora ,  U • vve Wrocławiu.

ku rlrwLj“ ov' :<c do końca ro- 
lfona , 0 Ponad 1,8 mi- 
lioiPc wykonać plan za
czny . .proc“ a Plan r0*
Szare» , ■ Pvzed terminem.
czaia<n,„K°stanowie6 zabezpie- 
dań 7-y G . wykonanie tych za- 
„Arch-n-,"1̂0 Już Pczsz załogę 

Rsii desa'‘ zrealizowane.
. Wiava kakże swoje zobo-

!a dyrekcja zakładu. Na 
ńontpi e PR ? Przyspieszono wyciągów do pieców 

n,'-ch. Obniżyła się przez

to temperatura w hali i robot­
nicy mają lepsze warunki pra­
cy. Przy żłobku • zakładowym 
urządzono gabinet lekarski.

Wspólnym wysiłkiem pionu 
technicznego i robotników u- 
sprawniono organizację pracy 
w narzędziowni — „wąskim 
gardle“ zakładu. Po podjęciu 
zobowiązań spływ narzędzi dla 
działów produkcyjnych prze­
biega zgodnie z nakreślonymi 
harmonogramami.

(J. N.)

Dodatkowa produkcja 
tkanin i watoliny

BIAŁYSTOK (kor. vvt.). —
Robotnicy przędzalni Biało  ̂
stockich Zakładów Przemysłu 
Wełnianego im. Sierżana po­
stanawiają w umowie zmniej­
szyć przestoje na somoprzą- 
śnicach o 2.3 proc., co umożli-

j p d  o s t r y m  k a l e m

A  s t r u g a  m l
V, ieczór. A więc pora na doje*

.' krów. Wśród cieląt ożywie- 
•ie Półroczne byki i jałówki 

loiizaia się do obory i nachalnie 
upominają się o swoją dolę. Ba. 
znaią już dobrze miejscowe 
zwyczaje, w ciągu ostatnich 
dwóch tygodni zaczęto się im 
świetnie powodzić. A wszystko 
dzięki miejskiemu zakładowi 
mleczarskiemu w Olsztynie
t r S u T ' n* !iwcj skórze nie P°-irariiyby cielęta spisać pochwa! 
dla tej instytucji.

Rzeczywiście — cielęcej skó- 
y nie starczy na opisanie obu­

rzenia. na widok że ponad 200 
turów mleka dziennie skarmia 
się w gospodarstwie PGR Klcw- 
Ki bez najmniejszej potrzeby du- 
^ c ie ie ta m i. Daje się je dla­
tego bo... brakuje konwi, w któ-

eka płynie...
j rych to mleko zawieźć by moż­
na do mleczarni.

Wprawdzie w zespole zro- 
| tiR się gwałt, zaczęto poszuki­
wać potrzebnych konwi, na ra- 

| zie jednak bez skutku. No i 
rzecz jasna gospodarstwo Klew- 
Ui przestało wykonywać dzien­
ne plany dostaw, choć do nic- 

[ dawna je wykonywało.
A struga mleka płynie, płynie 

I — vv cielęce żołądki, choć z po­
wodzeniem płynąc by mogła do 
ludzkich.

Przykład jest ponoć zaraźli­
wy. ) krowy w Klewkach, śla­
dem swych dzieci postanowiły 
Pomóc gospodarstwu. Jak tak 
dalej pójdzie — same będą wy- 
pijaiy swe mleko, skoro mądrzy 
ludzie nie wiedzą, co z niin zro- 
i)ić. S-ga

wi dodatkową produkcję 25.430 
kg przędzy. Tkacze tego zakła­
du wyprodukują dodatkowe 
44.119 m tkanin. Tkalnia wa- 
talin.y' zmniejszy ilość odpad­
ków do 2,5 proc. i wyprodukuje 
30 tys. m wataliny ponad plan.

Kierownictwo zakładów, pod­
pisując umowę zobowiązało się 
uruchomić 2 stołówki pracow­
nicze, wyremontować dodatko- 
wo 2 mieszkania robotnicze o- 
raz poprawić warunki higieny 
i bezpieczeństwa pracy w za­
kładzie. (L. F.)

1600 ton węgła ponad plan 
pierwszych dni lipca

STALINOGRÓD. — Już prze­
szło 80 wagonów węgla (1.600 
toni wydobytego ponad plano­
wane zadania odeśzio w pierw­
szych dniach lipca z kopal­
ni „Gottwald“ , która już 33 
czerwca br. podjęła czyn pro­
dukcyjny dla uczczenia 10-lecia 
Polski Ludowej. (PAP)

Mieszkania 
dla budowniczych 

huty im. Lenina
KRAKOW — NOWA HUTA. 

Komisja techniczna w mieście 
Nowa Huta na osiedlu „B-31“ 
odebrała wybudowany dla ro­
botników ' rejonu wielkopieco­
wego kombinatu im. Lenina 
piękny 190-izbowy blok miesz­
kalny. W książce uwag członko­
wie komisji .zanotowali: „Bez 
usterek na 15. dni przed termi­
nem“ .

Ten sukces jest udziałem za- 
iogi ZBM Zarządu Budowlane­
go nr 3. Osiągnięty został w wy­
niku współzawodnictwa pracy 
dla uczczenia 10-lecia Polski 
Ludowej. Nowy blok mieszkal­
ny według planu miał być od­
dany do użytku robotnikom 
kombinatu im. Lenina w dniu 
22 lipca br, (PAP)

„Świat deskami zabity“ . Pod
takim tytułem „Trybuna Ludu“ 
zamieściła 13 kwietnia b(. list 
młodego górnika, tow. Edwar­
da Misiaka z kopalni ..Nowa 
Ruda“ pow. Kłodzko. W liście 
tym tow. Misiak pisa! o braku 
pracy kulturalno - oświatowej 
w Domu Młodego Górnika 
„Zdrojowisko“ , należącym d° 
kopalni „Nowa Ruda“ .

Wkrótce redakcja otrzymała 
odpowiedź z Dolnośląskiego 
Zjednoczenia Przemysłu Węgło­
wego podpisaną przez zastępcę 
dyrektora do spraw administra­
cji mgr. Jennera, w której czy­
tamy ;

„W ślad za artykułem dział 
zatrudnienia przeprowadził kon­
trolę, która potwierdziła w ca­
łej rozciągłości słuszność arty­
kułu. Przeprowadzono rozmo­
wę z autorem oraz z kolekty­
wem młodzieży. Młodzież wska­
zała na niedociągnięcia, jak 
również wysunęła propozycje 
różnych form pracy kulturalno- 
oświatowej. Na podstawie słusz­
nych żądań młodzieży zobowią­
zano dyrekcję kopalni do wy­
konania w terminie do 15. A. 
54 r. następujących zaleceń...' 
Dalej następuje wyliczenie kil­
kunastu wniosków, których re­
alizacja powinna polepszyć sy­
tuację w DMG.

Można by więc powiedzieć, że 
sprawa została załatwiona. Bvł 
sygnał. Przyjechała kontrola. 
Wydano zarządzenie.

Tak wygląda początek bardzo 
zawiłej sprawy, którą można by 
nazwać — stosunkiem kierowni­
ctwa kopalni „Nowa Ruda“ do 
górników, zamieszkałych w Do­
mach Młodego Górnika.

Jak jest w rzeczywistości
W gabinecie naczelnego dy­

rektora kopalni „Nowa Ruda“ 
tnż. Soji panuje przyjemny 
chłód. Inż. Soja opowiada:

— No cóż. Moim zdaniem dla 
chłopców z DMG i tak już du­
żo zrobiliśmy. Tylko oni nie 
chcą tego widzieć, opi zawsze 
podchodzą do sprawy jedno­
stronnie. Nie widzą planów ko­
palni. Zresztą to wszystko 
strata czasu. Z nich już i tak

K T O  M A R A C J Ę ?
wodowi „bumelanci“ , chuligani.

Czy wolno dyrektorowi na­
czelnemu stawiać sprawę w 
!en sposób? Jasne, że nie. 
Przede wszystkim dlatego, że 

' jak na to wskazują liczne fak- 
i ty, nie zna on po , prostu tej 
¡ młodzieży, o której wydaje ta- 
! kie pochopne sądy. Po drugie... 
i ale o tym chcemy właśnie pisać, 
j W odległości 6—8 km od No- 
I wej Rudy. w górach stoi samot- 
| ny duży budynek — „Zdrojowi- 
I sko“ . Zamieszkuje w nim ok. 150 
| młodych górników, • przeważnie 
absolwentów Zasadniczych Szkół 
Górniczych oraz ZMP-owców z 
zaciągu pionierskiego.

Na wszystkie nasze pytania 
I uzyskujemy początkowo jedną 
¡tylko odpowiedź — machnięcie 
i ręką. I tak nic nie pomożecie, 
j Nie tacy tu byli.

Czy naprawdę nie można po- 
! móc młodym górnikom z ko- 
I Palni „Nowa Ruda“ ? Czy tak 

trudno zrozumieć czego chcą, o 
co mają pretensję?

Trzy pretensje
Zagadnienie pierwsze — zor­

ganizowanie jakiegokolwiek 
choćby życia kulturalno-oświa­
towego. W dalszym ciągu pozo­
staje to w krainie snów i ma­
rzeń. A młodzież górnicza na­
prawdę chce dobrze i z pożyt­
kiem dla siebie i państwa prze­
żyć swój najpiękniejszy okres 
życia. Chce chodzić do kina, do 
teatru, śpiewać i tańczyć, chce się 
uczyć zawodu i różnych cieka­
wych, interesujących ją rzeczy.

Zagadnienie drugie — miesz­
kanie. wyżywienie, słowem 
to wszystko, co określamy 
zwykle jako warunki byto­
we. Jedzenie jest przeważnie 
jednostajne. Widać, że brak tu 
jakiegoś troskliwego gospoda­
rza, który myślałby o młodzieży. 
Z tym byłoby jednak jeszcze pół 
biedy, gdyby jedzenie to było 
świeże. Do codziennych faktów 
należy podawanie zjełczałego 
masła, nieświeżej wędliny i 
mięsa. Lodówka jest. Ale kie­
rownictwo OZR-u ma zapewne 
duże poczucie humoru jeśli tłu­
maczy, że po to, aby wmonto­
wać do niej zreperowany od mie­
sięcy motor potrzeba zgody... 
Ministerstwa Górnictwa,

] Zagadnienie trzecie — praca.
I Kierownictwo kopalni „Nowa 
| Ruda“ zapomina, że wielu spo- 
j śród tych młodych chłopców 
| dopiero niedawno przyjechało ze 
j wsi i miast, i że dopiero b ę d ą  
[ »ni górnikami. Będą, jeśli oto­
czy się ich opieką, nauczy za- 

I wodu, pokaże jego piękno.
| A czy mogą się młodzi chłop- 
I cy zapalić do nowego dla nich,
| trudnego fachu górniczego, w 
i warunkach stworzonych przez 
| kierownictwo kopalni „Nowa 
j Ruda“ ?

Wiadomo, że na zmianie no- 
j  cne.) (przygotowawczo-remonto- 
| wej) pracuje w kopalni wielu 
| fachowców, starych, doświad- 
j czonych górników/Młodzież rno- 
: głąby się przy nich dużo na- 
| uczyć. Aie tylko wtedy, jeśli zo- 
I stanie otoczona odpowiednią 
! opieką jeśli rzeczywiście będzie 
I się ją uczyć. Praca nocą jest 

bardziej uciążliwa i wymaga 
dużej wewnętrznej dyscypliny, 
bo kontrola dozoru jest wówczas 
słabsza. Z tych wszystkich 

i względów należało młodzieży 
i postawionej od pierwszej chwi­

li, zanim jeszcze dobrze „pową­
chała“ kopalnię, na nocną zmia­
nę, poświęcić szczególną uwagę. 
Nie zrobiono tego.

— No, dobrze — odpowie kie­
rownictwo kopalni, ale przecież 
nie wszyscy młodzi pracują na 
zmianie nocnej. To prawda, 
chociaż takich jest dużo. A co 
robią inni? Większość z nich 
stawiana jest przez sztygarów 
niemal codziennie na inną ro­
botę. Jak nie transport drzewa,, 
to obsługa napędów. Jak nie 
czyszczenie taśmy, to opylanie 
pyłem kamiennym chodników 
itd. Cóż, to nawet słuszne. W 
ten sposób młodzież pozna 
wszechstronnie pracę w kopal­
ni, Nie jest jednak słuszne, je­
śli takie przerzucanie trwa w 
nieskończoność i chłopcy nie 
widzą przed sobą perspektywy.

Tylko nieliczni „szczęśliwcy“ 
zatrudnieni są w akordzie, przez 
dłuższy czas na jednym stano­
wisku: na ścianie, w chodniku 
czy przy przebudowie.

Na tym jednak nie kończą się 
słuszne pretensje młodych 
chłopców z kopalni „Nowa Ru­

da“ . Wskazują oni, że zbyt czę­
sto zdarzają się „omyłki“ przy 
obliczaniu ich wypłaty. Czy 
potrzebne są fakty, nazwiska i 
sumy? Raczej nier. Wszystko to 
jest zapisane w biurze rekla­
macji. Mówili o tym chłopcy na 
spotkaniu z dyrekcją (pierw­
szym od kilkunastu miesięcy). 
Kierownictwo kopalni dowie­
działo się nareszcie, że zdarzają 
się wypadki, iż brygadom mło­
dzieżowym na ścianie obcina się 
procent wykonywanej normy na 
korzyść innęj nie młodzieżowej 
brygady. Dowiedziało się i o in­
nych tego rodzaju nadużyciach.

Młodzież bumeluje, ale...
Tak, niektórzy chłopcy bume- 

lują. Przyznają się do tego 
szczerze i otwarcie. Jest to nie­
wątpliwie niedobrze, nie w ten 
prz.ecież sposób powinni odpo­
wiadać na brak troski ze strony 
kierownictwa kopalni. Jednakże 
ani organizacja ZMP. ani rada 
zakładowa nie prowadzi z nimi 
żadnej pracy wychowawczej.

A kierownictwo kopalni wi­
dzi tylko sam fakt, nie próbo­
wało się nawet zastanawiać ja­
kie są jego źródła, „Bumelki“ 
przysłoniły mu zupełnie mło­
dych. żywych chłopców, którzy 
przyszli do kopalni aby tu wy­
chowywać się na dobrych, uczci­
wych górników.

Od chwili rozpoczęcia pracy 
w kopalni, jeszcze ani razu nikt 
z kierownictwa nie zawezwał 
chłopców do siebie, nie zapyta! 
z jakich przyczyn opuszczają 
pracę. Ten stosunek kierowni­
ctwa kopalni do młodzieży z 
DMG dał się zauważyć również 
w czasie zwołanego ostatnio ze­
brania z młodzieżą w DMG. Na­
czelny dyrektor inż. Soja co 
chwilę brał do ręki zegarek i 
mówił: „Prędzej, bo mam je­
szcze konferencję“ . Przewodni­
czący rady zakładowej tow. Rze­
pecki więcej się interesował 
tym, czy nikt nie rusza jego 
motocykla stojącego na podwó­
rzu. niż tym co mówiła mło­
dzież. Przewodniczący Kopalnia­
nego Zarządu ZMP tow. Bartko­
wiak w ogóle na zebranie nie 
przyszedł,

Tak oto wygląda sytuacja 
Domu Młodego Górnika pr; 
kopalni „Nowa Rpda“ ,

•8»
Jasne, że sytuacja ta nie pot 

stała dopiero dzisiaj Przez wi 
le miesięcy młodzież pozost 
wioną była samej sobie. Prz 
wiele m esięcy nikt: ani dyre 
cja, ani organizacja partyjn 
ani rada zakładowa — dosłot 
me nikt się o nią nie troszcz] 
i tak powstała wokół tej mf 
dzieży niezdrowa atmoslera.

Czas ją wreszcie- oczyścić < 
końca. Czas, aby Gię tym ene 
gicznie zajęła organizacja pa 
tyjna. Któż, jeśli nie starzy, d 
świadczeni górnicy, członków 
partii, powinni otoczyć młodzi- 
opieką? Któż jeśli nie organiz 
cja partyjna powinna się cl 
magać od dyrekcji, aby zmier 
ła swój bezduszny stosunek < 
młodzieży? Któż wreszcie, je 
me ona powinien pokierow- 
pracą organizacji ZMP-owskie

Pomóc w tym organizac 
partyjnej powinien Komit 
Miejski w Nowej Rudzie, któ 
dotychczas całkowicie zaniedb 
wał pracę wśród młodzieży i n 
reagował na liczne dochodzą- 
go w tej spra W'p sygnały.

❖
Warto wreszcie, pod konie 

zwrócić uwagę dyrekcji Doln 
śląskiego Zjednoczenia Przem, 
słu Węglowego na jej forma!r 
stosunek do krytyki z doł 
Przedstawiciel DZPW nie zb; 
dał gruntownie sprawy por 
szonej w liście tow. Misiak 
podszedł do niej w sposób p 
wierzchowny. biurokratyczn 
Dyrekcja Zjednoczenia nadesł 
ła do redakcji odpowiedz, n 
skontrolowawszy, czy jej bard 
zresztą skąpe zarządzenia zost 
ły w kopalni wykonane.

Oczekujemy, że tym raze: 
dyrekcja Zjednoczenia wyciąi 
nie wreszcie wnioski z sytuac 
inka istnieje w kopalń, „Noi\ 
Ruda". Ze zajmie się tą spraw 
tak energicznie, jak tego or 
wymaga. Chodzi bowiem o spr; 
wę wielkiej wagi — o stosunc 
do człowieka, o stosunek c 
młodzieży, na którą nasze k< 
palnie czekają, która ma wzmo 
nić szeregi górniczej armii.

Mi OLEŚ
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Czytelnicy i korespondenci piszą:Upojeni dawnymi sukcesami
Przygotowania do akcji żniw- 

Sio - »młotowej na terenie gmi­
ny Nieszków przebiegają na 
ogół sprawnie. Sołtysi przygo­
towali wykazy pomocy sąsiedz­
kiej, w których zostały ujęte 
również maszyny żniwne

Swięcicach przyjechała w ogó­
le nieprzygotowana, kosiarka 
była niedokładnie wyremonto­
wana, noże trzeba było ostrzyć 
na miejscu, do tego zdarzyło się 
kilka awarii ciągnika, tak, że 

i ¡spółdzielcy musieli wziąć kosy

Niezaprzeczalne prawo C hin

i łąkę kosić.
Uwidocznia się również hrak 

opieki nad spółdzielniami pro­
dukcyjnymi na terenie gm. 
Nieszków —  nikt z POM-u nie 
odwiedza tveh Spółdzielni z wy

Okres ostatni przyniósł o- 
gromny wzrost roli i wpływu 
Chin Ludowych na arenie mię­
dzynarodowej. Udział Chińskiej 
Republiki Ludowej w konferen­
cji genewskiej na prawach wiel­
kiego mocarstwa; wizyta pre­
miera francuskiego u Czou En- 
lai‘a; zaproszenie premiera chiń­
skiego do Delhi i Rangunu — 
wszystko to świadczy o zmianie 
stosunku wielu rządów burżua- 
zyjnych do Chin Ludowych. Na­
wet w kołach burżuazyjnych 
rośnie zrozumienie oczywistego

omłotowe chłopów, udzielają­
cych -pomocy sąsiedzkiej. Na 
"wyróżnienie w przygotowaniu 
wykazów zasługuje sołtys gro­
mady Słaboszów, który wspól­
nie z sekretarzem PÓP opra-
Cl>} ' a* n<nvP' dokładne niarsz ; ¡ątkiem agronoma tow. Sobali. I faktu, iż bezpowrotnie minęły 
ruty maszyn żniwnych podczas j f  y\-Vdziału Politycznego nikt {czasy, kiedy Chiny były tylko 
akcJI- ¡nie przyjeżdża do spółdzielni, i obiektem światowej polityki

Jeżeli chodzi o przygotowanie | „  i imperialistów; że obecnie —
GOM-u do akcji żniwno-om ło-! Sieczkarnia zabrana do e- i czy się to komu podoba czy 
towej, jest kilka niedociągnięć, raontV ze spółdzielń, produte - m e -  mei można rozwiązać żad- 
a mianowicie- (tOM nos-ada cU nel w Swięcicach leży ju z ¡nych problemów polityki mtęT 
t v C ^ a a ^ e J a W o X t o w e  kilkanaście tygodni, a* społ-j dzynąrodowej a zwłaszcza pro- tylko dwa agregaty cniLto -|d • j musza pożvczac siecz-i błemow azjatyckich bez udziału 
o  wiele za mało. GOM ma ml ej ĉowych chto. Chin I,udowych. Jakże charak-
młocarnie motorowe, jednak 2 ^  J •> terystyczne jest tu przyznanie
są odesłane do TOR-u do re-j t • , . wielkokapitalistycznego amcry-
montu kilka miesięcy temu i do j Zachodzi poważna ooawa, ze kańskiego dziennika ..New York
chwili obecnej nie ma żadnych j ieże!i kierownictwo ł UAi-u n-e Times“ , który z nieukrywanym
widoków, aby te maszyny wró- ¡obudzi się, to akcja zniwno- j żalem pisze: „Rząd pekiński po

I .»młotowa w tym roku przejdzie j swym pierwszym ukazaniu się
j żie, zw łaszcza, że na terenie I na arenie międzynarodowej, naj-
jgm. Nieszków są 4 nowopo

ciły do akcji
Najgorsze oz oj, ¿c r .̂>> . . .  ,f  i - , ,  i - gm. i\1€SZł\OW 4 uuwuuu-Chodow-, ktorv był przodującym » . . . .  - . e,c m i .™  . " ‘stałe spółdzielnie produkcyj-

to to, że POM

POM-em w powiecie miechów 
skim, upoił się widocznie suk 
cesami i spoczął na laurach 
Jaskrawnn dowodem tego jest j 
sposób przeprowadzenia siano- j 
kosów — brygada wysłana do j 
spółdzielni produkcyjnej w '

wyraźniej zdobył uznanie Euro 
py zachodniej i Azji jako pra­

ne, które nie -mają zabudowań j womocny rząd chiński. Europa

by zmieciona w mgnieniu o- 
ka, gdyby zabrakło jej ame­
rykańskiej ochrony. Nic więc 
dziwnego, że nawet burżuazyjm 
politycy i prasa wielu krajów 
kapitalistycznych, coraz czę- 
ciej występują za przywró­
ceniem Chinom Ludowym 
ich niezaprzeczalnego prawa — 
reprezentacji w ONZ. „Należy 
oczekiwać — pisze w związku 
z tym amerykański dziennik 
„Christian Science Monitor“ z 
2 bm, — że już na jesieni wzno­
wione zostaną żądania przyjęcia 
Chin do ONZ“ .

Głosy w Anglii
W ostatnim okresie, szczegól­

nie mocno dają się słyszeć głosy 
za przyjęciem Chin do ONZ ze 
strony polityków angielskich 
oraz przedstawicieli krajów', na­
leżących do „wspólnoty brytyj­
skiej“ . Brytyjski minister stanu 
Seiwyn Lloyd oświadczał wielo­
krotnie — ostatnio m. in. 
na wiecu politycznym w Brid­
gewater w dniu 4 lipca — że 
stanowisko Anglii za przyjęciem 
Chin do ONZ „jest bardziej pra­
ktyczne niż amerykańskie i da­
je większe nadzieje na polepsze­
nie sytuacji światowej“ . Podob

gospodarczych i konieczność 
wymaga, aby plony były wy - 
młócone na miejscu,

MIECZYSŁAW WAWRZON 
Słaboszów, pow. Miechów\ieuyUor/.ysłane możliuości

W Zakładach Wytwórczych 
Lamp Elektrycznych im. Róży 
Luksemburg do chwili obecnej 
nic nie zrobiono w sprawie 
wprowadzenia w życie produk­
cji ubocznej. Kilkakrotnie za­
pytywano dyrekcję w naszej 
w ie to n a k ł ad owce „Eiektrorio-
wiec“ dlaczego nie produkuje­
my z odpadków artykułów ma­
sowego użytku — ale na pyta­
nie to nikt nie udzielił odpo­
wiedzi.

W zakładach naszych można 
by produkować wiele poszuki­
wanych na rynku rzeczy. Np. 
wyrzuca się do odpadków du­
że ilości drutu wolframowego, 
a przecież można by z niego 
produkować różne spiralki, 
grzałki itp. Mamy hutę szkła, 
moglibyśmy więc wykonywać

ozdoby choinkowe, ładne karaf­
ki, wazoniki, kieliszki, dekora­
cyjne lampki,, cygarniczki i 
wiele innych rzeczy. Nasi hut­
nicy potrafią robić bardzo ład­
ne przedmioty ze szkła.

Rynek odczuwa brak różne­
go rodzaju wtyczek bakelito­
wych. Robi się u nas. z bakeli­
tu cokoły, można by więc z po­
wodzeniem robić i wtyczki, tym 
bardziej, że sami odczuwamy 
ich brak na nasze własne po­
trzeby. Wielu jest u nas inży­
nierów, są działy konstrukcyj­
ne, zatrudniające poważną ilość 
pracowników. Sądzę, że zna­
leźliby oni dosyć luzu na za­
jęcie się sprawą produkcji 
ubocznej,

EUGENIUSZ ROSZKOWSKI 
Warszawa

zachodnia uważa za nienormal­
ną sytuację, w której rząd, 
sprawujący w ładzę w kraju o 
największej liczbie ludności na 
ziemi, pozbawiany jest człon­
kostwa ■ ONZ... Zachodnio­
europejskie dzienniki i delega­
cje traktują Czou En-laia ja­
ko premiera Chin. Nacjona­
listyczny rząd chiński (tan. 
klika Czang Kai-szeka) dosłow­
ni* przestał egzystować dla wię­
kszości delegacji w Genewie".

Kto „reprezentuje“ 
Chiny w ONZ

Rosnące uznanie dla Chin Lu­
dowych jako wielkiego mocar­
stwa światowego jest nie do po­
godzenia z . sytuacją, jaka — z 
woli Waszyngtonu —- panuje 
wciąż w ONZ. Nawet dla wielu 
burżuazyjnych polityków wyda­
je się rzeczą śmieszną i absur­
dalną, że szęśćsetrnibonowe Chi­
ny „reprezentuje“ w  ONZ ma­
rionetka kuomintangowska. Ma­
rionetka, której mocodawcy —  
zbankrutowana klika Czang 
Kai-szeka na Taiwanie była-

ne poglądy głosi od dłuższego i ^¡atainości na rzecz położenia

Anglią (wysłanie chińskiego 
charge d'affaires do Londynu) 
tendencje te jeszcze bardziej 
wzmocniły.

Amerykański szantaż
Na wszystkie te próby Wa­

szyngton odpowiada wybucha­
mi wściekłości. Politycy amery­
kańscy uruchamiają cały me­
chanizm szantażu, stosowanego 
zawsze, ilekroć sytuacja między­
narodowa, a szczególnie stano­
wisko sojuszników — nie ukła­
da się po amerykańskiej myśli.
Tak więc —- członek Izby Re­
prezentantów Vorys złożył wnio­
sek o cofnięcie pomocy ame­
rykańskiej tym wszystkim pań­
stwom, które chciałyby unormo­
wać swoje stosunki z krajami 
„komunistycznymi“ w Azji. Se­
nator Pat Mac Carran zażądał. I !lie z oficjalnej polityki, formu- 
aby prezydent Eisenhower „za- i ’owanej przez pullesa i Eisen- 
wiadomi! ONZ, że w wypadku ! bowera. „Washington Post" z 
przyjęcia Chin do tej organiza-!'5 . bni. pisze np.: „Dążenie 
cji,” USA wycofałyby się z niej ido realistycznego unormowa- 
całkowicie i odmówilv ' swego "ta stosunków z czerwonymi 
poparcia finansowego“ .' Zaś Wil- stało się imperatywem
liam F Know land! przywódca i lms*vrh aliantów. Uznają
republikańskiej frakcji w sena- ;0M , za śmieszne nieuznawanie 
cie oświadczył, że w podobnym | rz*iflu, * przedstawicielami kto- 
Wypadku, ustąpiłby ze swego 
stanowiska, by „poświęcić się I

Stany Zjednoczone, które upor­
czywie odmawiają wycofania z 
Korei swych wojsk i które uży- 
wają wszystkich środków presji 
i szantażu, by nie dopuścić 
do przerwania ognia w Indo- 
chinach, te same Stany Zje­
dnoczone „oskarżają“ Chiny 
Ludowe, które wystąpiły w o- 
bronie swych, zagrożonych przez 
najeźdźcę, granic—o... okupację 
Korei północnej. Chcą „sądzić“ 
Chiny Ludowe za „agresję“ ci. 
którzy dokonali gangsterskie­
go napadu na bezbronną Gwa­
temalę, dusząc jej . niepod­
ległość. gwałcąc suwerenność i 
obalając jej legalny rząd. „A r­
gumenty“ amerykańskie są tak 
śmieszne i równocześnie dla so­
juszników USA tak... żenujące, 
że nawet prasa amerykańska 
zaczyna zdradzać niezadowolę-

W S  T O  L  I C  YRoboty rozbiórkowe-porządkowe w Warszawie
Realizując dwu i półroczny 

plan porządkowania Warszawy 
Miejskie Przedsiębiorstwo Ro­
bót Rozbiórkowo-Porządkowych 
wykonuje szereg prac.

Najpilniejsze Jest obecnie usu­
nięcie reszty zniszczonych bu­
dynków znajdujących się wokół 
Pałacu Kultury. Rozbiórka tych 
domów ma być zakończona jesz­
cze w bm.

W ramach planu porządkowa­
nia Warszawy zostaną w tym 
roku uporządkowane przyczółki 
mostu Śląsko-Dąbrowskiego po 
stronie Pragi. Z gruzów zostanie 
także oczyszczona plaża miejska. 
Uporządkowana i przygotowana 
pod zazielenienie zostanie rów­
nież skarpa u podnóża Uniwer­
sytetu Warszawskiego i skarpa 
między ul.. Słowackiego i Mic­
kiewicza.

elewacje domu na MDM — Mar­
szałkowska 17 i gmachu przy pL 
Trzech Krzyży. Zostanie również 
częściowo zakończona rekon­
strukcja przyczółków .mostu Po­
niatowskiego, gdzie zbudowane 
będą nowe schody, wejścia i ba­
lustrady.

Planowanie i przeprowadzanie 
robót rozbiórkowych utrudnia 
Miejskiemu Przedsiębiorstwu 
Robót Rozbiórkowe - Porząd­
kowych zbyt powolne prze­
kazywanie planów rozbiórek 
przez zjednoczenia budowla­
ne. Plany te przekazały do­
tychczas dopiero zjednoczenia 
nr 2, 4, 5 i 6. Reszta zjednoczeń 
powinna zrobić to jak najszyb­
ciej. gdyż ujęcie wszystkich ro­
bót rozbiórkowych w jeden plan 
jest potrzebne także po to, aby 
wiedzieć ile cegły uzyska się w

Pomoc dla dzieci chorych na biegunkę

czasu kanadyjski minister spraw 
zagranicznych Lester B. Pear­
son. Min. spraw zagranicznych

kresu udziałowi USA w ONZ 
Czym motywują swą wrogość j

rego zasiada się przy wspólnym 
stoli; na różnych międzynarodo­
wych konferencjach“ .

Praw dziw e przyczyny
Nowej Zelandii Clifton Webb wobec przywrócenia Chinom Lu- j 
oświadczył 5 bm. w parlamen- dowym miejsca w ONZ amery-j Jest zresztą rzeczą oczywistą, 
cie, że „nadszedł .już czas, by j  kańskie koła rządzące? W pier- | że za bzdurnymi „argumentą- 
Chińska Republika Ludowa za-I wszym okresie próbowały one mi“ amerykańskimi kryją 
jęła miejsce w ONZ“ . „Jestem j w ogóle ignorować istnienie 
przekonany — dodał .Webb — | Chińskiej Republiki Ludowej
że nieobecność Chin w ONZ 
uniemożliwia osłabienie napię­
cia międzynarodowego“ .

Przyczyny tego stanowiska są 
jasne. Wielka Brytania musi po­
ważnie liczyć się z opinią 
państw azjatyckich, szczególnie 
zaś Indii, które niedwuznacz­
nie domagają się przywrócenia 
Chinom miejsca w ONZ. Dąże­
nie brytyjskich sfer ekonomicz­
nych do rozszerzenia stosunków 
z tym wielkim krajem azjatyc­
kim — odgrywa również pierw­
szorzędną rolę. Wizytą bawiącej 
obecnie w Wielkiej Brytanii 
chińskiej delegacji handlowej 
oraz. dalszy krok na drodze do 
unormowania stosunków dyplo­
matycznych między Chinami a

nie tylko jako wiekiego mocar­
stwa. a te w ogóle jako państwa.
To humorystyczne stanowisko 
zakończyło się tym, czym się za­
kończyć musiało: Stany Zjedno­
czone — chcąc nie chcąc — za­
jęły miejsce przy stole konfe­
rencyjnym z Chinami Ludowy­
mi. Obecnie więc — w Waszyng­
tonie wysunięto inny „argu­
ment“ . Ten mianowicie, że Chiny 
Ludowe dopuściły się rzekomo 
„agresji“ w Korei i... w Indochi- 
nach. Oto do jakich absur- 
dów doprowadzić może ślepota dalszemu osłabieniu, 
polityczna i nienawiść! Stany 
Zjednoczone, których rola 
zorganizowaniu napaści na Ko­
reę Ludową została bezspornie 
udowodniona, których wojska 
przez trzy lata niszczyły, bom­
bardowały i paliły ten kraj;

się istotne przyczyny, dla któ­
rych Stany Zjednoczone nie 
chcą dopuścić Chin Ludowych 
do ONZ, USA boją się po 
prostu, że fakt ten zmienił­
by poważnie układ sił i w sa­
mej Radzie Bezpieczeństwa, 
gdzie Chiny Ludowe miałyby 
prawa stałego członka Rady i 
w Zgromadzeniu Ogólnym. Sta­
ny Zjednoczone boją się wpły­
wu, jaki obecność Chin Ludo­
wych wywarłaby, na kraje azja­
tyckie i arabskie w ONZ. Nad­
werężony już poważnie monopol 
amerykański w ONZ uległby

Jak remont, to remont
W Szczecinie na zlecenie 

Miejskiego Zarządu Budynków 
Mieszkalnych, kapitalne i za- 
łvezpieczające remonty miesz­
kań wykonuje Miejskie Przed­
siębiorstwo Remontowo- Budo­
wlane nr I. Niestety kierowni­
cy budów często zapominają o 
obowiązku oszczędzania.

Przy ul. Studziennej 15 mia!

Pod koniec maja inspektor 
nadzoru dowiedział się o prze­
prowadzonym remoncie i za­
meldował o tym MZBM. Po­
wołana komisja z ramienia 
MZBM i MPRB przy współu­
dziale przedstawicieli Woje­
wódzkich Zarządów MPRB i 
MZBM przeprowadziła inspek­
cję na budowie. Stwierdzono.

Wyścig kolarski „Szosami trzech republik“

być przeprowadzony remont bu- [ że w książce obmiarów figuruje 
dynku, którego koszt, zgodnie wymiana na strychu 32 szt. be- 
z opracowaną dokumentacją, l lek stropowych, faktycznie 
miał wynieść ponad 40 tys. zł. | stwierdzono wymianę tylko 5 
Samowolnie, bez powiadomię-1 belek. W poszczególnych mie­
nia inwestora i inspektora nad- szlianiach rzekomo wymiemono 
zoru, w dniu 7 maja rozpoczę-j belki stropowe. Komisja pole- 
to remont w ten sposób, że n a ;ciia w jednym mieszkaniu zer- 
strychu zerwano podłogę (367 wać podłogę, okazało się, że be- 
m kwadr.) pomimo, że wysfar- flek stropowych nie wymieniono, 
ożyłoby zerwać tylko ok. 20 m ; Komisja stwierdziła również, 
kwadr. W mieszkaniach pozry- j że zginęły z placu budowy m a-{ 
wano podłogi i założono nowe. { leriaiy z rozbiórki, 
niezależnie od tego, czy było * Biorąc pod uwagę fakt mar­
to konieczne czy tez me. i rotrawstwa materiałów i nara- 
kuchmach rozebrano piece i po -, ŻK]ie MZBM na p0ważnc do­
stawiono nowe pomimo stwięr- datkowe koszta, sprawa powin- 
ożerna przez lokatorów, ze pte-i na sję poważnym sygna- 
co istniejące są dobie D a ca- j ¡em os{rzeg,awczvm o braku do- 
łego budynku zostały zamo-1 sŁate<.znej kontroIi. 

okna. chociaż wie- j J
JAN PROCH

wionę nowe oma. c 
le spośród istniejących okien 
nie wymagało wymiany. Szczecin

Po odpoczynek, zdrowie i radość
NIEDZIELNE WCZASY [ ..Pafawagu“ . Tutejsza rada za-

| kładowa nie stara się dostatecz- 
.WROCLAW (kor. wl.) W br. nie o uatrakcyjnienie wycie- 

z wczasów niedzielnych skorzy-; czek. Nie prowadzi niemal zu- 
stało już przeszło 55 tys. w ro -, pełnie akcji propagującej nie- 
cławian. ; dzielny wypoczynek. Stąd też

Szczególnie popularne jsą wy- 1 z „Pafawagu“ na wczasy świą- 
cieczki na Polanę Lanowską teczne wyjeżdża dużo mniej pra- 
nad Odrą. Mieści się tu ośro- cownikow, niż z innych nawet 
dek wypoczynkowy wrocław- mniejszych wrocławskich zakła- 
skiej WRZZ. W czasie półtora - i dów pracy Warto, ahy r ada za- 
godzinnej jazdy barkami po j kładowa Wrocławska!) Fabryk- 
Odrze z Wrocławia do Polany ! Wagonów wzięła przykład z tn- 
wycieczkowicze mogą nie tylk<
oglądać pięknv nadodrzańsk' . . . . .
krajobraz, ale również wysłu- , rzystac możliwości 
chać koncertów organizowanych 
na barkach, obejrzeć występy 
zespołów artystycznych, a nawet 
potańczyć. Na miejscu wypo­
czynku wczasowicze kąpią się 
w Odrze, odpoczywają na piaży 
lub w lesie. biorą udział w 
grach sportowych.

Wiele zakładów pracy Dolne

W niedzielę 4 bm. zakończył się w  Moskwie wyścig kolarski „Szosami trzech republik“ na 
trasie Moskwa — Charków — Kijów  — Mińsk — Moskwa, długości 2.606 km. Triumfato­
rami wyścigu .zostali uczestnicy tegorocznego Wyścigu Pokoju. Pierwsze miejsce zajął Cziżi- 
kow, przed Niemytowem i Klewcowem. Na zdjęciu: czołówka wyścigu—Nicmytow, Klewcow,

Baszkin — na ulicach Kijowa.

j Jednakże zdenerwowanie i iry- 
"  tacja nigdy jeszcze nikomu nie 

przyniosły pozytywnych skut­
ków w polityce międzynarodo­
wej. I obecnie więc — jedynym 
rezultatem amerykańskiej opo­
zycji są zaostrzenie się 
sprzeczności międzyimperialisty- 
czn.ych i izolacja USA. Nie jest 
przypadkiem, że w komunikacie 
po rozmowach Eisenhower — 
Churchill sprawa stosunku do 
Chin. jedna z najbardziej draż­
liwych kwestii, nie została w ogó­
le wymieniona. „Żadne rozmo­
wy, nawet najbardziej szczere 
— pisał londyński „Times“ w 
dniu 6 bm. — nie są w stanie 
usunąć podstawowej rozbieżno­
ści między Wielką Brytanią a 
Stanami Zjednoczonymi w po­
dejściu do problemu chińskiego“ . 
A „New York Times“ dodaje: 
„Wyniki (amerykańskiego sta­
nowiska) mogą być nieprzyjem­
ne. Wygrana St. Zjednoczonych 
może kosztować nas utratę po­
parcia ze strony wielu krajów, 
które uważają stanowisko ame­
rykańskie za błędne“ .

Zbliża się jesienna sesja ONZ. 
na której sprawa uczestnictwa 
Chin w tej organizacji, stanie 
niewątpliwie w całej ostrości. 
Rozegra się tam batalia, w któ­
rej za przywróceniem prawa 
Chin wypowiedzą się nie tylko 
kraje obozu pokoju ale również 
wiele krajów kapitalistycznych. 
I nie ulega najmniejszej wąt­
pliwości, że jeżeli koła rządzące 
USA upierać się będą nada! 
przy swym nonsensownym sta­
nowisku, jedynym tego rezulta­
tem może być tylko dalsza ich 
izolacja..

ZYGMUNT BRONI A REK

Jak zwykłe w miesiącach let­
nich, nastąpiło u dzieci nasile­
nie zachorowań na biegunkę. W 
związku z tyn  Wydział Zdrowia 
Prezydium St, RN podjął szereg 
kroków których celem jest za­
bezpieczenie dzieciom chorym na 
biegunkę natychmiastowej po­
mocy lekarskiej.

Matka która zauważy u dziec­
ka objawy biegunki powinna 
natychmiast zgłosić się do swe­
go lekarza rejonowego, zaś w 
niedzielę do przychodni pełnią­
cej w tym dniu, dyżur. Dla za­
pewnienia pierwszej pomocy 
dzieciom, które zachorują na 
biegunkę, w godzinach wieczor­
nych, w każdej dzielnicy 
czynne są do godziny 20 tzw. 
..punkty biegunkowe“ . Oto adre­
sy tych punktów: Litewska 13. 
Leszno 17, Madalińskiego 24,

Mała 3, Kickiego 3, Słowackie-; 
go 45.

Dla wzmożenia opieki nań 
dziećmi chorymi na biegunkę do 
oddziałów zdrowia skierowani 
zostali felczerzy, którzy pod kie­
rownictwem lekarzy pediatrów 
odwiedzają dzieci w domach i 
kontrolują jak przestrzegane są 
wskazania lekarzy.

Dzieci u których przebieg bie­
gunki jest ciężki kierowane są 
do szpitali. Wszystkie szpitale i 
kliniki mają zarezerwowaną w 
tym celu część łóżek. W Wydzia­
le Zdrowia Prezydium St.RN 
czynny jest w godzinach od .8.39 
do 19 punkt sygnalizacyjny, któ­
ry udziela informacji o możli­
wości umieszczenia w szpitalu 
dziecka chorego na biegunkę 
(tel. punktu sygnalizacyjnego} 
8-66-33, 8-11-39). (kg)

Węgiel czeka na odbiorców
Od 15 maja trwają zapisy na 

dostawę ojjału do domów w 
pierwszym rzucie. Jednak do­
tychczas, po upływie blisko 2 
miesięcy zaledwie ponad 10 pro­
cent odbiorców wykupiło węgiel.

Zapisy na dostawy węgla w 
pierwszym rzucie skończą się 
wprawdzie dopiero 15 paździer­
nika, ale z doświadczenia wia­
domo, że odbieranie opału w 
ostatniej chwili sprawia wiefe 
kłopotów. Wówczas przed dziel­
nicowymi biurami opałowymi 
tworzą się kolejki, co naraża kli­

entów na zbyteczną stratę 
czasu. Środki transportowe 
przewidziane do przewozu wę­
gla, (w tej chwili zupiełnie nie­
wykorzystane), we wrześniu i 
październiku, wobec wielkiej 
ilości zgłoszeń okazują się nie­
dostateczne. Powoduje to z ko­
lei niedotrzymywanie termi­
nów.

Odbiorcy węgla w dobrze po­
jętym interesie własnym po­
winni więc bez zbytniego zwle­
kania zaopatrzyć się już teraz 
w opał na zimę. (kw)

Projekty domków jednorodzinnych
Biuro Projektów Budowni­

ctwa Komunalnego opracowało 
ostatnio wiele nowych projek­
tów dokumentacji dla budo­
wy małych domków jednoro­
dzinnych. Będzie je można bu­
dować na Sadybie, Kole, Wierzb­
nie, Saskiej Kępie oraz na te­
renach podwarszawskich. Przy­
gotowane zostały cztery wstęp­
ne projekty domków, przy bu­

dowie których wykorzystane bę­
dą szeroko materiały zastępcza. 
Najmniejszy z nich „Bliźniak“ 
posiadać będzie około 50 met­
rów kwadratowych powierzchni 
mieszkaniowej. Następne typy 
budynków są nieco większe.

Dokumentacja zostanie udo­
stępniona spółdzielniom budo­
wlanym wznoszącym domki jed­
norodzinne. (js)

Przebudowa pl. Komuny Paryskiej
Termin rozpoczęcia generalnej 

przebudowy pl. Komuny Parys­
kiej ha Żoliborzu został już u- 
stalony. Roboty rozpoczną się 
w najbliższych dniach.

Plac otrzyma olbrzymi pięcio- 
bok jezdni o nawierzchni asfal­
towej szerokości 12 m, oraz sze­
rokie chodniki z płyt betono­
wych.

Podjazdy do sklepów będą

wykonane z klinkieru. Przy­
stanki autobusowe ustawione zo­
staną w specjalnie wydzielo­
nych pasmach jezdni.

Środek placu zajmie olbrzymi 
skwer, przez który przebiegną 
tory tramwajowe.

Odcinki ulic Mickiewicza i 
Krasińskiego, które łączą się z 
pi- Komuny Paryskiej zostaną 
również przebudowane. (Sad.)

Coś dla dzieci

P O K O J  I P R Z Y J A Z N

Po odśpiewania hyirmu SFMD 
boisko szkolne przy ul. Pro­

mienistej we Włochach wyszedł 
może 20-ietni młodzian i zapo­
wiedział: — „ Informacja o wyda­
len iach  na arenie międzynaro­
dowej“ .

A rozpoczął mniej więcej tak: 
„Na pewno wszyscy czytali, że w 
tych dniach został przez bandy­
tów czane-kai-szekowskich porwa­
ny radziecki statek. W Gwatemali 
imperialiści amerykańscy rozpo­
częli nową agresje“ .

Słuchacze ustawieni w czworo­

bok niezbyt cierpliwie słuchał! teł 
informacji, wprawdzie niektórzy z 
pewnym odcieniem dumy zadzie­
rali w górę głowy (mówiono prze­
cież do nich zupełnie tak samo 
jak do dorosłych), ale na więk­
szości cło w 7 j s-letnich dziewcząt 
niespokojnie poruszały sie czer­
wone j b;ałe kokardy. Główki te 
nad frazeta na newno jeszcze nigdy 
sic nie pochylały.

Ałe cóż, wychowawca z punktu 
wczasów w mieście zajęty swoją 
prelekcją tego nie zamvaźvł. A. 
szkoda. (Sad.)

T E A T R YZespół Moisiejewa oglądam 
już w trzecim jego progra-

| nych zakładów i starała się w 
jak największym stopniu wyko- 

wycieczko-
we, na które na Dolnym Ślą­
sku nie można narzekać.

J. N.

mie. Pierwszy program — tance 
narodów ZSRR — podziwiałem 
w roku 1940. Od tego czasu ze­
spól opracował szereg dalszych 
programów, jak lip. „Obr jzki 
przeszłości“ . „Obrazki radziec­
kie“ , czy „Tańce narodów sło­
wiańskich“ , ta ostatnio przygo­
tował program, który nazwał:

Występy Państwowego Zespołu Tańca Ludowego 
ZSRR pod kierownictwem laureata Nagrody Stalinow­

skiej, Artysty Ludowego ZSRR Igora Moisiejewa.

zespołu, tyle żywiołowości, 
wspaniałego rozmachu i rado­
ści. Umie przy tym Moisiejcw 
rozwiązać trudne zagadnienie 
suit tanecznych, obrazów cho­
reograficznych — miniatur dra-

pewną i czuta

MŁODZI WARSZAWIACY  
NA KOLONIACH

ZIELONA GÓRA (kor. wł.).
W pow. gorzowskim, w ośmiu 

go Śląska, posiada własne j ośrodkach kolonijnych, położo- 
osrodki wczasów świątecznych, j nych w malowniczych miejsco- 
Własny ośrodek w Galowtcach i wościach, pod troskliwą opieką 
organizują także Wrocławskie • wychowawców spędza wakacje 
Zjednoczone Zakłady „A rch i-; około tysiąca młodych wczaso-
medes“ . j więzów.

Wrocławskie Przemysłowe Sosny goszczą 100 dzieci pra- 
Ziednoczenie Eludowlane nr 1 ! cownikow Zakładów Produkcji 
zorganizowało już U wycieczek 1 Elementów Budowlanych w 
dla swoich pracowników W vvv- i Warszawie.
cioczkach tych brali udział tak- ' W Gliniku — wypoczywa 140 
że i chłopi ze spółdzielni pro- dzieci pracowników Filharmo- 
dukcyjnych Cesarzowtee i Jan- i nii Warszawskiej, a w Santoku 
kowice. którymi opiekuje się z a -! _  położonym w dorzeczu War-
łoga WPZB nr 1. j ty i Noteci zamieszkało 80 dzie.

Wrocławska WRZZ i wiele ci ze szkoły podstawowej nr 6.5

„Pokojem i Przyjaźnią“ , w j matyeznych, - poematów tanećz 
którym pokazał tańce 10 kra-

rad zakładowych planują na 
najbliższe dni świąteczne wy­
cieczki połączone z grzybobra­
niem i zbieraniem jagód.

Jednakże nie wszystkie rady 
zakładowe troszczą się o odpo­
wiedni wypoczynek niedzielny 
pracowników swoich zakładów. 
Tak jest m. tn. we wrocławskim

w Warszawie.
Oprócz „młodych warszawia­

ków“ na koloniach w pow. 
gorzowskim przebywają dzieci 
pracowników GS, PZGS, WZGS 
oraz Związku Branżowego Spół­
dzielni Usługowych i Budow- 

| lanych woj. zielonogórskiego.
(s)

dzi orkiestrę 
ręką.

Soliści i cały zespół — to
wyjątkowo muzykalny, uwrażli-1 nie wybitnych tancerzy-solistów 
wioriy i utaneczniony ertsamble. I takich, jak zasłużonych >arty- 
Osiągnął on bogatą gamę wy- stów RFSRR, T. Seifert, A. 
razu tanecznego, olbrzymi difi-! Isiatnową, W. Arsertiewa, I. 

nych—  podać je w formie pro-1 pa zon techniczny, od niemalże Kartaszewa, laureatów Nagród 
i bardzo su- klasyki — jx> ąkrobatykę. Takie j Stalinowskich. • W. Aristowa, 

¡obrazy taneczne, jak „Party-1 U. Gotowanowa, T. Seifert, I. 
zanci‘\ „Mecz . piłki nożnej", j Kartaszewa, A. Loktionowa, T. 
chińska pantomina „San cza- Mozaiewską, L. Timofiejęwą. 
kou“ (Na skrzyżowaniu dróg). | W. Sawina, t. Czagadajewa i 
jak i wiele innych — to dzieło [M. Sziszkina. Wnoszą oni do 

. wspaniałych tancerzy i wspa-1 zespołu wspaniale opracowane 
częścią integralną całości. -Nie njałvch' aktorów- niezwykle żv- ’ tance, Ki-iyzm, wdzięk i radość. 

aS^ w  “ "hrMnieh i ma bez n.iei ta.ńca' Ze5Pói ' P° '  we, radosne tańce rumuńskie' o — -*—> tdUI^OW Llduii4_.il c-7/» 7&crt\\ ni ęnlwui ntp fa n r /d

Ateneum — Chwasty — g. 19- Na- , , j r*i rodowy — Wesele . Figara — g- 19[jawiak i oberek lltrailiy W 1 Sto- ; Opera — Cyganeria — g. 19
tę naszego narodowego tańca.

| Do wielkiego sukcesu .pokazu 
znacznie przyczyni! się gtówny 
scenograf i projektant kostiu­
mów, laureat Nagrody Stali­
nowskiej, N. Laków.

Zespól posiada w swym gro-

jów, uwypuklając w nich cha­
rakter, styl, plastykę i rytm 
każdego z tych narodów m. in. 

■ narodu polskiego. Swym no­
wym programem zespól Moisie­
jewa wskazuje siuszną drogę 
zespołom tańca ludowego w kie­
runku od własnych tańców na 
rodowych do 
narodów.

stej, j.rzejrzystej 
gesty wnej.

Niezwykle Ważną częścią 
kompozycji tanecznej jest mu­
zyka, która w zespole Moisieje­
wa nie jest „podkładem“ , lecz

Igor Moi sie je w umie zuako- 
rnicie spostrzec, zanotować i 
opracować charakter poszcze­
gólnych tańców ludowych, swoi­
sty styl wykonawczy tancerzy 
ludowvch różnych narodów. 
Dał tego dowód wszystkimi 
układ am i choreogr a ficz n yni i,
któreśmy oglądali. Urzeka go 
zaś w tej pracy, jak się wyda­
je, przede wszystkim swoiste 
rytm tańca, oraz możliwości 
techniczne w nim zawarte, któ­
re twórczo rozwija i uwypukla. 
Na każdy taniec patrzy Moisie- 
jew nie okiem fotografa, lecz 
psychologa - interpretatora, od­
krywczego i twórczego arty­
sty. Stad tvłe prawdy w tańcu
_ _ i ___ ‘____I___________ I-------------------

szczególni soliści nie tańczą 
„pod muzykę" — lecz muzykę 
i taniec stapiają w swych pro 
dukcjach scenicznych w niero­
zerwalną jedność. Podkreślić 
przy tym należy, że opracowa­
nia muzyczne są wyjątkowo 
staranne i piękne. Orkiestra zło­
żona z instrumentów używa­
nych w normalnej orkiestrze 
symfonicznej jest wzbogacona 
o szereg instrumentów ludo­
wych, p:zedę wszystkim piórko­
wych i perkusyjnych, co jej 
brzmieniu nadaje specjalny, 
oryginalny koloryt (sol iści - per­
kusiści — to wspaniali wirtuo­
zi). Główny dyrygent zespotu. 
laureat Nagrody Stalinowskiej, 
S. Galperin, znakomicie zestroi! 
wszystkie instrumenty, prowa-

Wystepy Państwowego Ze- 
Briul“ czy „Musamaua“ i spotu Tańca Ludowego ZSRR 

wdzięczny, precyzyjny, synko-1 przyjęte zostały tak w Warsza 
powany taniec węgierski „Pon-
tozoo", jak i drugi taniec wę­
gierski, taniec słowacki, mon­
golski taniec jeźdźców — iskrzą 
się ogniem temperamentu i 
wspaniałego opracowania tech­
nicznego. Cóż mówić o artyście, 
który do złudzenia naśladuje 
walkę i.wóch chłopów północno- 
syberyjskich, których nogi — 
to nogi i... ręce artysty? Wspa­
niały żart!

Niesposób wymienić wszyst­
kich pokazanych przez zespół 
i solistów tańców: rosyjskich, 
ukraińskich, białoruskich, tań­
ców polskich ukazanych z du­
żym zrozumieniem ich narodo­
wego charakteru,-zwłaszcza ku-

wic, jak i we wszystkich innyęlf 
miastach, w których zespół wy­
stępował _— entuzjastycznie. 
Publiczność długo i gorąco 
oklaskiwała wspaniałych arty­
stów radzieckich i ich wielką 
sztukę taneczną.

Życzymy artystom zespołu 
Moisiejewa daLzego pięknego 
rozwoju ich wspaniałej sztuki 
dla dobra pokoju i przyjaźni 
między wszystkimi narodami. 
Ż ycz; my im, by jak najszybciej 
ziścił' w pełni swe marzenia, 
by zespół ich stat, się prawdzi­
wą, wysoce artystyczną skarb­
nicą ?wiatowej choreografii lu­
dowej !

JERZY JASIEŃSKI

po­
wszechny — Zdarzenie — g. 15 
Syrena — Żołnierz królowej Ma- 
dagaskaru — 2. 19. W sp ółczesn y 
Pensja pani Latter — g. 19. Nowej 
Warszawy — Legenda o miłości — 
g. 19 Teatr na Żoliborzu — Od me­
lodii do melodii — g. 16.90. Naresz­
cie otwarcie — g. 19.15. Satyryków—- 
7 śmiechów głównych — ” • *9.30
Lalka — Wielki Iwan — S- ip-oO.
Cyrk nr. 2 (Plac Unii Lubelskiej)— 
Występy Cyrku Węgierskiego — g.
19.

K I N A
Moskwa — Tosca — &• 13.

20. Praha Tosca_ — S- 14. 16, 18.
20. Palladium — Córka pułku — g. 
14. 16. 13. 20. Slgsk — Mały prze­
wodnik — g. 14. 16. Mury Malapa- 
gi — g. 13, 20. Atlantic — Mały 
przewodnik — g- Taksówka
nr 3386 — g. 18. 2 0 . Polonia — Waga­
ry. Spotkanie piłkarskie ZSRR — 
Albania, Słoń i mrówka — g. 14; J6 
18. 20. 1 Maj — Nauczyciel tańca 
ser II -  g. 14. 16, 18. 20. W—Z — 
Porwanie — g- 13.45. 16, 18.15, 20.30 
Stolica — Maciwody z Vli-b — g 
14. 16. 18. ?0 . Ochota — kino w re­
moncie. Syrena — Okręty szturmu­
ją bastiony — g. 14. 16. 13, 20. Tę­
cza — Dziennik marynarza — g. 14. 
16. 18. 20. Lotnik — Mussprgski — g 
17 19.30. Olsztyn — Celuloza — g.
16.30. 19 Letnic — Tosca — g. 21.

P O R A N K I
Polonia — Ogrody i park! Lerttn- 

gradzkie — Brylant małego koguei- 
ka —- § 12- Syrena — Blpkitne mie­
cze — ?!■ 12.

(Uwaga: repertuar kin podajemy 
na podstawie komunikatu okręgo­
w e g o  Zarzadu Kin. Warszawa, ul. 
Jagiellońska 26, tel. 004—SI).

R A D I O
NIEDZIELA 11 LIPCA

Program I — na fali 1322 m.
Program dnia 5.53. 11.52, Wiado­

mości 6.00. 7.00, 16.00, 20.00, 23.00-
6.05 Muzyka, 6.50 Kalendarz radio­

wy, 7.13 Przegląd prasy stołecznej. 
7.20 Muzyka. 8.15 Muzyka, 8.30 ,.5:0 
dla młodości“ , 9.00 Odpowiedzi Fali 
49, 9.12 Polska muzyka popularna 
9.35 -..Piękno“ opowiadanie Jerzego 
Broszkiewicza, 10 05 ..Słuchamy mu­
zyki ludowej“ , 10.30 Grieg — Sonata 
fortepianowa e-moll op. 7. 10.52
Koncert życzeń — audycja słowno- współczesnej muzyki francuskiej

™uz- 12.04 Przerwa, 13.00 Audycja 
dla rodziców, 13.15 ..Sosny na wyd­
mach“ pogadanka mgr. Wacława 
K rajski ego, 13.30 Melodie do tańca, 
•4 00 Audycja dla wsi, 15.00 ..Ober- 

pod grzybkiem“ — polska saty­
ra obyczajowa XIX w.. 15.30 Mńo- 
snikom pieknei muzyki. 16.05 Tygo­
dniowy przegląd wydarzeń w onr. 
i^d. Stefana Litauera. 16.20 Dla 
dzieci słuchowisko. 17.20 ..Dla każ­
dego coś miłego“ wyk. Ork Rozgł. 
Bydgoskiej PR p.d. Arnolda Rezle­
ra, 18.23 Sceny z czasów rycerskich
— sztuka Aleksandra Puszkina. 19.25 
..Na muzycznej fali“ , 20.25 Gra Or­
kiestra Taneczna PR p.d. Jana Caj- 
mera, 21.25 Z cyklu: Słynni wir­
tuozi“  — Swiatosław Knuszewłcki 
- -  wiolonczela, 22.00 Ogólnopolskie 
wiadomości sportowe. 22.30 Wiado­
mości sportowe, 22.40 Muzyka ta­
neczna, 23.05 d. c. muzyki tanecz­
nej.

Program u — na fali 367 m.
Program dnia 6.33, 11.59. Wiado­

mości 6.40. ?.00 17.00, 21.30. 23.55.
6.45 ..Od melodii do melodii“ . 7.50 

Kalendarz radiowy. 3.15 Muzyka 
rozrywkowa. 8.30 Muzyka klasycz­
na, 9 00 ..Dzienniki gwiazdowe Tio- 
na Tichego“ fragm. pow. Stanisła­
wa Lama. 9.20 Zespoły świetlicowe 
przed mikrofonem. 9.40 Dla dzieci 
w wieku przedszkolnym słuchowi­
sko. 9.57 ..Nowe nagrania“ aud. sł.- 
muz. 10.30 Poezja i muzyka ..Liryki 
szwajcarskie“ Juliusza Słowackiego,
11.00 ..o polską mowę walczył ślą­
ski lud“ pog. mgr. Wacława Długo- 
borskieco 11.15 ,.W4eś tańczy i śpie­
wa“ , 11.30 Z cyklu: ..Śpiewacy pol­
scy“ . 12.04 Poranek symfoniczny,
13.00 ...Tak Polska długa i szeroka*4
— dźwiękowy przegląd tygodnia, 
13.30 Fragmenty operetek węgier­
skich, 14.10 -Ostatni rozkaz“ opo­
wieść Wojciecha Zukrowśkiego
15.00 Koncert Chopinowski w wyk. 
Andrzeja Solomona. 15.30 ..z życia 
Związku Radzieckiego“ . 16.00 Gra 
Krakowska Orkiestra PR pod dyr. 
Jerzego Gerta. 17.05 Aktualny felie­
ton na tematy międzynarodowe, 
17.15 Koncert estradowy. 18.15 Mu­
zyka taneczna. 19.10 ..Wesoły kra- 
mik“ — anegdoty z życia sławnych 
ludzi, 19.25 ..Na muzycznej fali“ , 
•o.oo Melodie taneczne w wyk. 
Zesp. instrumentalnego pod dyr. 
Jerzego Haralda, 20.30 „Dwie nowe­
le“ Guy de Maupassanta ..Beczułka*4 
i ..Kelner — małe piwo“ , 21.0® 
Wieczorna serenada wyk. Sekstet 
PR — Barbara Rudzka — sopran, 
21.52 Muzyka taneczna. 22.30 Wiado­
mości sportowe. 22.40 Z cyklu: ..Mu­
zyka różnych narodów“  —- koncert
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Do 22 lipca zakończone będą I tym reku z rozbiórek. (Sad.)
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